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ŁÓDŹ, WTOREK 25 STYCZNIA 1949 RORU 


a: 


Powitanie delegatów Rządu RP 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Dnia'24 stycznia w godzinach 
rannych, na udekorowany polskimi i rumuńskimi bar- 
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specjalny wiozący polską delegację rzą- 
dową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini- 
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador Ru- 


munii w Warszawie p. Raiciu. 


ROR dr 


PREZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUŃSKIEJ 


Parhon 


Na peronie Aeegociąreć bycie polskiej delegacji rzą- 
ską oczekiwał Rząd | uń-|dowej, jako jeszcze jeden 


ski in corpore z Premierem 
dr. Petru. Groza i Ministrem 
Spraw -Zagranicznych Anna 
Pauker na czele, jak również 
korpus dyplomatyczny, człon 
kowie ambasady RP w Bu- 
kareszcie z ambasadorem 


krok do pogłębienia przy- 
jaźni i współpracy między 
Polską a Rumunią, współ- 
pracy, 


niemieckiego militaryzmu. 


dr. Szymańskim, prasa ru-|PRZEMÓWIENIE PREMIE- 


muńska i zagraniczna. 

Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia powitalne, 
przerywane ustawicznie o- 
wacjami i okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-Tu- 
mińskiej. 


Dr Petru Groza 


PREMIER 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO 


PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROZY 

Witając przybyłych w i- 
mieniu Rządu i narodu ru- 
muńskiego Premier Groza 
oświadczył, że oba narody — 
rumuński i polski — mają 
przed sobą wspólne p 
do wypełnienia we - 
nym froncie pokoju, na Só. 
rego czele kroczy Związek 
Radziecki. 

Naród rumuński — podkre 
Ślił Premier Groza — wita 


RA CYRANKIEWICZA 

W odpowiedzi na przemó- 
wienie powitalne Premiera 
rumuńskiego Groży zabrał 
głos PREMIER CYRANKIE- 
WICZ. 

Z dużą radością przyby* 
liśmy do tego kraju, aby po- 
głębić uczucia przyjaźni, so- 
lidarności i współpracy mię- 
dzy narodem polskim a nar 
dem rumuńskim. 

Narody nasze przeżywały 
w przeszłości bardzo ciężkie 
okresy. 

Były to doświadczenia na- 


i rodów rządzonych i eksplo- 


atowanych przez obszarniczj 
kapitalistyczne kliki. 

To rządy kapitalistyczno- 
obszarnicze sprzymierzały 
się dopóki mogły z hitleryz- 
mem, w miedzynarodowym 
faszyżmie widząc najskutecz 
niejszą i jedyną ochronę swo 
ich klasowych interesów 
przed masami pracującymi 
własnych krajów, przed kla- 
są robotniczą, przed dążą- 
cym do postępu wyzyskiwa- 
nym chłopstwem, przed wol- 
nościowymi dążeniami o- 
gromnej większości narodu. 

Trzeba było dopiero stra= 
szliwej i kosztującej tyle o- 
fiar wielkiej wojny narodów 
o niepodległość i demokra- 
cję, stoczonej z ludobójczym 
faszyzmem. 

Trzeba było wspaniałego 
natchnienia i przykładu za- 
ciekłej walki na śmierć i ży- 
cie z faszyzmem, jaki dały 
pod wodzą Stalina narody 


z radością wszystko to, co| bohaterskiego Związku Ra- 


przyczynia się do umocnie- 
nia frontu pokoju. 


dzieckiego i jego wspaniała 
ARMIA CZERWONA, AR- 


Traktuje więc on z naj-| MIA STALINGRADU, AR- 


wyższym zadowoleniem przy MIA WYZWOLENIA POL- 


|kach  odepchnięcia 


która jest najlepsza | 
rękojmią przeciwko grożbie | 


SKI ARMIA WYZWOLE- 
NIA RUMUNII, ARMIA PO- 
GROMU FASZYZMU, AR- 
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU — BERLI- 
NIE — ZATKRNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIĘSTWA WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 
kapitalistyczną klikę, masy 
pracujące mogły budować, 
w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun- 
przez 
Związek Radziecki imperiali 
zmu-od swych ,granic; ustrój" 
Demokracji Ludowej. 
Narody krajów. Demokra- 
cji Ludowej, rozpoczynając 
wielką przebudowę społecz- 
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18% 


powsłana 


W styczniu br. odbyła się 
w Moskwie narada gospodar- 
cza przedstawicieli Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumu 
nii Węgier i ZSRR. 

Narada stwierdziła znaczne 
sukcesy w rozwoju stosunków. 
gospodarczych między wymie 
nionymi krajami, co znalazło 
wyraz przede wszystkim w. 
dużym wzroście obrotów han- 
dlowych. 

Dzięki ustaleniu wspomnia 
nych stosunków  gospodar- 
czych A realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kra 


je Demokracji Ludowej i 
ZSRR uzyskały możność przy 
śpieszenia odbudowy i rozwo 
ju swej gospodarki narodo- 
wej. 

Narada stwierdziła nastop- 
nie, że rzady Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii oraz niektó- 
rych innych krajów Europy 
Zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki handlo- 
we z krajami Demokracji Lu- 
doweji ZSRR, ponieważ kraje 
te nie uważają za możliwe pod 


Uwaga! korespondenci 


„Głosu Robotniczego” 
z Dzielnicy Szódmiejskiej--Prowej 


Jutro, dnia 26 
17 odbędzie się w lokalu Dzieł. 


bmo godz 


mey, Gdańska 75, odprawa ko- 
respondentów fabrycznych i te 
renowych. Obecność obowiąz. 
| kowa, 


dzieckiego; walka o 


ną, nadały nową i prawdzi- 
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, — współ- 
pracy i solidarności między- 
narodowej. 

Przejawem tej międzyna- 
rodowej solidarności są za- 
cieśniające się węzły współ- 
pracy politycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poję 
tego wspólnego interesu jest 
wspólna walka, toczona pod 
przewodem Zwiazku Ka- 


Bolesłów. Bierut 


PREZYDENT R. P. 


pokój z|DY: DEMOKRACJI LUDO-|DOWYM T WYZYSKIEM 


podżegaczami wojennymi i|WEJ MAJĄ i MIEĆ BĘDĄ |SPOŁECZNYM i WSZYST- 


zakusami 


imperialistów, | PO 


SWEJ 


STRONIE |KICH PROSTYCH LUDZI, 


WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ WSZYSTKIE LUDY WAL-|MIŁUJĄCYCH WOLNOŚĆ, 
ZEK RADZIECKI i NARO-|CZĄCE Z UCISKIEM NARO 


została na konfore eji. 
ZSRR, Polski, Bulgarii, Czecho słowac 


w Moskwie 


ra à i 
Erti Pf 


p PUC UL) 
delegatów 
ji i Rumunii 


FR nA 
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porządkowanie się dyktatowi interesy ich 
planu Marshalla; plan ten bo dowej. adi 


wiem narusza suwerenność i 


Zwycięski marsz. 
Chińskich Wojsk ludowych 


LONDYN (PAP). Agen 
cja Reutera donosi. że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pół- 
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kiang, na pół- 
nocny wschód od Nanki- 
nu, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko- 
ło 60 klm. od Nankinu. 


Na południowy zachód 
od. Nankinu, w pobliżu 
miejscowości Wuhu od- 


działy Armii Ludowej po 
suwają się na południe 
raiędzy Nankinem a Han- 
kotu. 


KUOMINTANG 
PRZYJMUJE WARUNKI 


Pełniący funkcję prezy 
denta Chin Kuomintan- 
gowskich Li-TFsung-Jen 
wysłał do Pekinu dwóch 
przedstawicieli z pismem. 
w którym ponownie wy- 
rażą gotowość podjęcia ro 
kowań pokojowych z wła 
dzami ludowymi na waz 
runkach. podanych przez 
Marszałka Mao-Tse-Tun- 
Ea. 3 

Agencja Reutera donosi 
z Pekinu, że według krą- 
żących tam pogłosek, wła 
dze Rządu Ludowego zgo 
dziły się na przyjęcie 5 
wysłanników Rządu Kuo 
mintangowskiego. 

a 


Biorąc pod uwage te okoli- 
czność, narada omówiła za- 
gadnienie możliwości zorgani- 
zowania szerszej wspólpracy | 
gospodarczej krajów Demo- | 


kracji Ludowej I ZSRR, | 


Dia urzeczywistnienia szer- 
szej współpracy gospodarczej 


krajów Demokracji Ludowcji $ 


ZSRR, narada uznała za ko- 
nieczne powołać Radę Wza-, 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożoną z przedstawicieli kra- 
jów uczestniczących w nara- 
dzie, . na zasadzie równego 
przedstawicielstwa, której za 
daniem będzie wymiana do- 
świadczeń gospodarczych, u- 
dzielanie sobie wzajemnej po 
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, mąszy- 
nach, w urządzeniach przemy 
słowych itp. 

Narada ustaliła, że Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jest organizacją otwartą, 
do której mogą przystąpić i 
inne kraje Europy, stojące na 
gruncie zasad Rady Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej i 
pragnące uczestniczyć w sze- 
rokiej współpracy gospodar- 
czej z wymienionymi krajami. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej będzie podejmo 
wała uchwały jedynie zą zgo 
dą zainteresoawnego kraji 

Rada będzie odbywała pe- 
riodyczne posiedzenia kolej- 
no w stolicach krajów - ucze- 
stników, pod przewodnictwem 
przedstawiciela tego kraju, w 
którego stolicy będzie sie od- 
bywać narada 


|POKÓJ i POSTĘP. 
Jesteśmy przekonani, że 
przyniesie oną duże korzy- 


i] ści obu narodom, że stanie 


się mocnym ogtiiwem w łań- 
cuchu antyimperialistyczne- 
go frontu pokoju, że zabez- 
pieczy. interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

Przywozimy wam serdecz- 
ne pozdrowienia od narodu 
polskiego, od ludu Warsza- 
wy. odhudowującego z gru- 


Józef Cyrankiewicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 
zów. i zniszczeń swoją -zbu 
rzoną przez hitlerowców Sto 

licę. 

Niech żyje Ludowa Repu- 
blika Rumuńska! 

Niech żyje przyjażń pol- 
sko-rumuńska! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ i ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO, ORAZ ICH 
WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
POD PRZEWODNICTWEM 
WODZA ŚWIATOWEGO 
FRONTU POKOJU JÓZEFA 
STALINA WALKA O PO- 
STĘP i POKÓJ! 
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Uo podporządkowania sohie państw skandynawskich 


Ostry protest klasy robotniczej Danii, Norwegii i Szwecji 


CZY NASTĄPI CERY ANIE | 
KONFERENCJI W. KOPEN- 
HADZE, 

Londyn (PAP) — Korespon- 
dent 
łuląc się na (Informacje ze 
szwedzkich kół parlamentar- 
nych w Sztokholmie donosi, 
że konferencja przedstawicte- 
li krajów skandynawskich od 
bywająca się w Kopenhadze, 
ujawniła różnicę zdań między 

uczestnikami narad, 

Delegacja szwedzka — jak 
podaje korespondent Reutera 
— zgadza się na utworzenie 
„„Neutralnego Skandynawskie. 
go Bloku Obronnego". 

Natomiast Norwegia wy- 
sunęłą propozycję, aby sygna 
tariusze projektowanego pak- 
tu północno-atlantyckiego u- 
dzielili blókowi skandynaw 


Organizacja b. polskich 
więźniów politycznych 


potępia proces przeciw 
komunistom USA 

Warszawa (PAP) — Prezy- 
dium Zarządu Głównego Pol 
skiego Związku b. Więźniów 
Politycznych w imieniu zrze. 
szonych członków złożyło pro 
test przeciwko procesowi, wy 
toczonemu: dwunastu 'przywód 
com Komunistycznej Parti 
USA, 

Uchwała m, in, stwierdza, 
że usiłowanie wyjęcia spod 
prawa Partii Komunistycznej 
w USA oznacza jednocześnie 
usiłowanie wprowadzenia fa- 
szystowskiegą reżimu policyj- 
nego, w walce z którym, w 
hitlerowskich więzieniach i 
obozach koncentracyjnych zgi 
neły miliony najlepszych sy- 
nów ludu pracującego, 


encji Reutera, powo-| 


skięmu specjalnych gwarancji. |23 bm. odbyła się demonstra 


Te różnice zdań mogą ewen- 
tualnie doprowadzić do odro 
czónia narad, 

Kopenhaga (PAP) — Dzien- 
nik „Land of Folk“, komen- 
tując obrady ministrów 
państw skandynawskich, pu- 
blikuje artykuł pt, „Przer- 
wać tę niebezpieczną grę", 

Autor artykułu stwierdza, że 
uczestnicy konferencji kopen 
haskiej zdemaskowali się cał 
kowicie, : 

„Czy postanowią oni jawnie 
wstąpić do „Bloku Atlantyc- 
kiego“ czy też madccydują się 
utworzyć tzw, „Skandynawski 
Sojusz Obronny* — ich dzia 
łalność służyć będzie intere. 
som Stanów Zjednoczonych” 
— pisz autor. 

„Land of Folk“ przestrzega 
przed prowadzeńiem polityki 
wciągającej Danię do bloków 
pod panowaniem amerykań- 
skim, ponieważ polityka taka 
może się okazać katastrofalną, 

Tej niebezpiecznej grze na 
leży położyć kres — kończy 
dziennik, 


DUŃSKA MŁODZIEŻ KOMU 
NISTYCZNA MANIFESTUJE 
PRZED PARLAMENTEM 
Kopenhaga (PAP) — W dniu 
Í Ėė 


Żydzi opuszczają obozy 
dla internowanych na Cyprze 


Tel Awiw (PAP) W ponie- 
działek statek żydowski „Ga. 
lila" zabrał na swym pokła- 
dzie do Palestyny pierwszą 
partię nielegalnych imigran- 
tów żydowskich, którzy %w 
swoim czasie zostali jnterno- 
wani przez władze brytyjskie 
i osadzeni w obozach odosob. 
nienia na Cyprze, 

W ciągu najbliższych kilku 
dni obozy dlą internowanych 
opuścić mają wszyscy Żydzi, 
w liczbie około 11 tysięcy, 


Listy wyborcz 


e kandydatów 


do Zgromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael 


"Tel Awiw (PAP) — Central partyjnnych, reprezpntująca 


na komisja wyborcza zatwier 
dziła 23 listy kandydatów do 
Zgromadzenia Ustawodawcze 
BO. 

Czołowe listy reprezentują 
następujące ugrupowania po- 
lityczne: 

1) Mapai, ugrupowanie so- 
cjal-demokratyczne, na które 
go czele stają premier Ben 
Gurion į minister spraw za- 
granicznych Szertok, 

2) Mapam (Zjednoczona Par 
tla Robotnicza), reprezentują- 
ca lewieę socjalistyczną, 

3) Lista komunistów.j bez- 


koła postępowe żydowskie | 
arabskie, Na czele tej listy 
s'toi Mikunis, 

4) Lista rewizjonistów, 

(skrajna prawica), 

5) Lista Chejrut — ugrupo 
wanie reprezentujące zwolen 
ników faszystowskiej organi- 
zacji Irgun Zweł Leumi, 

6) Trzy lsty ogólnych sydo- 
nistów, reprezentujące trzy 
ugrupowaria mieszczańskie, 

Arabowie, znajdujący się 
na terytorium państwa Izrael 
wystawili trzy właśne listy. 


cja przed gmachem Parlamen 
tu, gdzie odbywają się obra- 


dy ministrów  skandynaw- 
skich, 

Grupa duńskiej młodzieży 
komunistycznej przybyła na 


demonstrację z transparenta- 
mi, na których widniały na- 
p'sy: 5 

„Precz ze skandynawskim 
sojuszem cbronmym", „precz 
z wojenną polityką Hedtorfta* 
„precz z wojną (l kapital. 
zmem', wy 


KOMUNIŚCI SZWECJI DO- 
MAGAJĄ SIĘ WYPOWIE- 
DZENIA UKŁADU MARSHA 


LLOWSKIEGO 
Sztokholm (PAP) — Posel 
komunistyczny Gustaw Jo. 


hansscn złożył w Parlamencie 
wniosek, domagający się wy- 
powiedzenia przez Szwecję 
układu marshallowskiego, 


Johansson stwierdził, iż plan 
Marshalla jest fragmentem 
politycznego, ekonomicznego 
i militarnego bloku, skierowa 
nego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, 

Plan ten jest atakiem na 
podstawowe postulaty klasy 
robotniczej i dąży do wzm0c- 
nienia panowania kapitałm mo 
nopolistycznego 1 zaprowadze 
nia porządku, zmierzającego 
do faszyzmu 1 wojny, 

Przez przystąpienie do: pla- 
nu Marshalla Szwęcja włączy 
ła się dg bloku, skierowane- 
go przeciwko ZSRR i krajom 
Demokracji Ludowej, do blo- 
ku, w którym coraz trudniej 
rozróżniec granice między za- 
gadnieniami gospodarczymi | 
politycznymi, do bloku, któ- 
rego militarne konsekwencje 
znajdują się już na porządku 
dziennym, 


Nr. 24 


Wybory do parlamentu japońskiego 


przyniosły komunistom wielkie zwycięstwo 


Paryż (PAP) 
dent agencji 
donosj z Tokio, 
opublikowane 
rów świadczą o tym, że Ja- 
pońska Partia Komunistyczna 
osiągnęła sukces przekraczają 
cy wszelkie oczekiwania, 

Korespondent AFP donosi z 
Tokio, że w ostatecznym wy 
niku na 371 wybranych po- 
słów Partia Komunistyczna o- 
trzymała 36 mandatów, 


— Korespon-| Dla orientacji przypomina 
France Presse|się, że ogólna liczba członków 
że pierwsze| parlamentu japońskiego wy- 
wyniki wybo-| nosi 468, 


Wśród wybranych kandyda 
tów komunistycznych „znajdu 
ją się przywódcy Japońskiej 
Partii Komunistycznej Noza- 
ka, Tokuda oraz przywódcy 
japońskich związków zawodó 
wych, którzy niedawno przy 
stąpili do Partii Komunistycz 
nej — Dobaszi j Katsumi, 


Zwycięstwo komunistów francuskich 


w wyborach samorządowych w Grenoble 


PARYŻ PAP) — W niedzie- 
la odbyły się w Grenoble 
(Francja Południowo - Wschod 


nia) wybory do Rady Miej- 


skiej w których komuniści 
uzyskali wspaniałe zwycięstwo, 
zdobywając największą ilość 
mandatów. b 
Frzypominamy, że rozpisanie 
obecnych borów nastąpiło na 
skutók demonstracyjnej dymi. 
sji radców gawilistowskich, po- 
partych przez kilku radykałów 
i socjalistów, którzy w ten spo 
sób chcieli uniemożliwić pracę 


komunistycznómu  hurmistrze- 
wi miasta, 

W niedzielnych wyborach ko. 
muniści zdobyli 14.358 w 
wobec 10.532 w wyborach po 
przednich, oraz 15 mandatów 
wobec 13, posiadanych poprzed. 
nio, 

Gaulliści stracili 3 mandaty 1 
posindać będą 10 radnych. 

Socjaliści, radykali £ MRP 
uzyskali £ 11.826 * głosów wobse 
12,727  wipoprzednich 7 wybo. 
rach i otrzymają 12 mandatów. 


Przy nomocy fałszerstw i lapowniętwa 


usiłowali kapitaliści i ich poplecznicy utrzymać swe fabryki 
* Dalszy ciąg procesu sabotażystów gospodarczych Kraula i S-ki 


W dniu wczorajszym w pro 
cesie Kraula i S-ki zeznawał 
właściciel fabryk  papierni- 
czych osk. Hasteld, Akt oskar 
żenia zarzuca mu, że dawał 
łapówki dyrektorowi naczel- 
nemu CZPP — Kraulowi, jak 
również radcy prawnemu 
CZPP —  Wrześniewskiemu. 
Ponadto Hasfeld oskarżony 
jest o celowe opóźnianie od- 
budowy Państwowej Fabryki 
Preszpanu, której był kierow 
nikiem. Hasfeldowi, jako wła 
ścicielowi jedynej w Polsce 
fabryki produkującej ten ar- 
tykuł — ogromnie zależało na 
tym, by nie stwarzać. sobie 


„konkurencji*. Używał zatem, 


wszelkich sposobów, nie wy- 
łączając nawet najbardziej 
łajdackich — jak przekup- 
stwo, by nie dopuścić do od- 
budowy fabryki państwowej. 
jak również uniemożliwić na 
cjonalizację bit agi fabryki, 
Hasfeld posuwał się tak da- 
leko w swej bezczelności, że 
dyktował państwu ceny tego 
ważnego artykułu. 

Przewodniczący odczytuje 
protokół z zeznań oskarżone- 
gö, z którego wynika, że 0- 
skarżonv wręczajac Kraulowi 
pieniądze za pośrednictwem 
Ajeksandrowej liczył na jego 
pomoc. 

W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Hasfeld wyjaśnia, że fa- 
bryka „Natalin“ produkowała 
tekture i pudełka, natomiast 
fabryka „Klepaczka”* produ- 
kowała preszpan. 


Prokurator Kubik pyta, czy 
usiłował on różnymi podstęp 
nymi sposobami nadać fabry- 
ce „Natalin* charakter karto 
nażowni w związku z tym, że 
górna granica zatrudnionych 
osób dla tego rodzaju fabryk 
została podniesiona do stu. 

Oskarżony usiłuje wyjaśnić, 
że to było konieczne w związ 
ku z technicznymi" zmiana- 
mi, jakie zaszły w. fabryce, 

Prokurator: — Skąd oskar- 
żony czerpał zyski? 

Osk.: — Ze sprzedaży to- 
waru. 


Prok.: — A” gdzie leżało 
źródło zysku w towarze? 

Osk.: — W nadwyżce war- 
tości. 

Prok.: — Widzę, że oskar- 
żony interesował się marksi- 
zmem. Zatem oskarżony: zda- 
je sobie sprawę, że dochody 
swoje czerpał z wyzysku ro- 
botnika i jego pracy. Był za- 
tem oskarżony kapitalistą w 
najściślejszym tego słowa zna 
czeniu. Czy oskarżony zda= 
wał sobie sprawę ze zmian, 
jakie zaszły w Polsce powo- 
jennej? 


Filharmonia" Narodowa 


zostanie wybudowana w Stolicy 


Warszawa (PAP) W tych dniach odbyło się pod prze- 


wodnictwem Marszałka Sejmu Wł. Kowalskiego 


pierwsze po- 


siedzenie Prezydium Komitetu Organizacyjnego Filharmonti 
Narodowej, powołanego zarzą dzeniem Ministra Kultury 1 
Sztuki z dnia 9 listopada 1948 r, 


Do prezydium zaproszeni zo 
stali m, in: Minister Skarbu 
K. Dąbrowski, Minister Od- 
budowy M, Kaczorowski, Wi 
ceminister Kultury i Sztuk! 
1, Grosicki, Wiceminister Od 
lbudowy R, Piotrowski, prezy- 
dent m. st, Warszawy St. 
Tołwiński i inni, 

Po wszechstronnym przedy- 
skutowaniu ta doniósłego nie 
tylko dla stolicy, lecz i dla ca 


łego kraju zagadnienia, Ja- 
kim jest utworzenie Filbar- 
monii Narodowej, zebrani je- 
dnomyślnie wypowiedzieli się 
za odbudową na przyszłą sie 
dzibę tej instytucji dawnej 
siedziby Filharmonii Warszaw 
skiej przy ul, Jasnej oraz ła 
takim rozplanowaniem prat 
budowlanych, aby oddanie 
gmachu do użytku nastąpiło 
nie później, niż jestenią 1951 
roku. 


Osk.: — Tak, uważałem, że 
Polska idzie ku socjalizmowt... 

W dalszym ciągu rozprawy 
prokurator pyta oskarżonego, 
jak wysoką miał pensję? 

Osk: — W „Klepaczce”, 
gdzie byłem współwłaścicie- 
lem — 100.000 zł miesięcznie, 
natomiast w „Natolinie* nie 
była ustalona. 

Prok.: — A czy oskarżony 
wie o tym, że w „Klepaczce” 
96 robotników razem miało 
zaledwie dwa razy większą 
pensję od czterech tak zwa- 
nych pracowników umysło- 
wych? 

"Zodalszych zeznań oskarżo- 
nego wynika, że fabryka „Kle 
'paczka”" produkowała 12 ty- 
sięcy kg preszpanu miesięcz= 
nie i że do połowy 1947 roku 
osk. Hasfeld dyktowa: reny 
na preszpan w skal czćlno- 
krajowej. 

Po 10-minutowej przerwie 
zarządzońej przez przewodni- 


czącego obrońcy zwracają się * 


z pytaniami do oskarżonego. 

Obrońca: — Czy osk, Kraul 
mógł (traktować dane mu 
przez osk. 50 tys. jako hono- 
rarium udzielone mu za po- 
rady techniczne? _ 

Osk: — Nie, gdyż byłoby 
to za wysokie honorarium. 

Przew.: — A czy pozostałe 
150.000 można było traktować 
jako pożyczkę lub honora- 
rium? 

Osk.: — Nie. 

Dalszy ciąg rozprawy pó- 
danii w dniu jutrzejszym. 


W. Ażajew 


- Daleko od Moskwy 


55 


Nie wracajmy do tej sprawy. Nie mogę was puścić — 
stanowczo powiedziała Radionowa i poszła dalej, 

— Człowiek wyprzedził ją zagrodził drogę i stanął 
przed nią, rozgorączkóowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne uszy i kosmyki czarnych włosów. 


— Będziemy wracać. Ja 


maiie ż cie bez pracy .to psie życie. 


tu prędzej będę chory. Dla 
Mnie na budowę 


wysłał sam Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par- 


tyjnego. A ty mi każesz 
wciąż bardziej. 


rze? Czy ja mogę pozosta 


chorować! — wściekał się 


Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto- 


ć w tyle za towarzyszami? 


Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce- 


my być już na punkcie. 
ten sposób tracimy czas. 
szkadzaj mi. 


Chcemy wypełniać plan. 
Ja muszę jechać i nie prze- 


I w 


— Ja wam dobrze życzę nie źle — namawiała go Ra- 


dionowa. 


— Nie chcę takiego dobra, niech będzie zło. 


Gotowi do pochodu ludzie 
i śmieli się. 

— Puście go, nic mu nie 
za towarzysza. 


przysłuchiwali się tej kłótni 


będzie. — poprosił Remiew 


— To jest Umara Mahomet — spawacz. Nie puszczam 
go gdyż jest zaziębiony, więc robi mi awanturę powie- 


działa Olga do zbliżającego 
— Głupstwo. Nie nie bol 

Powiedzcie jej towarzyszu i 

szkadzała. 


się Kowszowa, 
i. Wcale się nie zaziębiłem. 
nżynierze żeby mi nie prze- 


Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 


zwalniają od bitwy. Umara przyczepił się do Kowszo- 
wa chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszczą- 


cymi oczkami. Aleksy dokładnie obejrzał spawacza, któ- 
ry był ciepło ubrany w watowane ubranie. 


Nie trzymajcie go tutaj, 
wiedzialność. 
cieśninę, wyleczę go. 


— Dziękuję wam inżynierze! 


dziękuję — krzyczał Umara 


niech jedzie na moją odpo- 


Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 


Nigdy nie zapomnę. Ach 
Mahomet, lekko chwycił wo- 


rek z rzeczami i pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro- 
wych autach, Chwilę przed wyjazdem kolumny, przy- 
był w osobówej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu- 


trzańe kapce. 
trzeci punkt. 


Okazało się, że partorg wybiera się na 
Razem z nim jechał Tiomkin. 


Załkind 


odesłał swoją maszynę do garażu i usiadł razem z Tiom- 
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro- 


botnikami. 


Ciężkie maszyny powoli ruszyły. Umara 


Mahomet wysunął głowę i krzyknął do Olgi. Hej dok- 
torze proszę przyjeżdżaj na punkt do mnie w goście. 


Będę się cieszył! 
się przy nas zobaczysz czy 
dę oczekiwał! 


Zobaczysz, jak bedę spawał ogrzejesz 


będę zdrów, przyjeżdżaj bę- 


Aleksy i Olga jak gdyby ulegając wo- 
łanióm Umara poszli za maszynami. 


Olega była posepna 


a Aleksy krępował się ją pytać o cośkolwiek: od tam- 
tego pamiętnego wieczora nie widział jej. 
— Muszę pomówić z wami — niepewnie powiedziała 
Olga i podniosła na niego swoje duże smutne oczy. 
W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. — Bardzo chciałabym wam coś powie- 


dzieć... 
— Proszę, słucham... 


— Zapomnieliście o nas, Serafima często was wspo-* 


mina ona i Beridze są jak 


niańki. Obydwoje mają ja- 


kąś macierzyńską potrzebę stale kimś się opiekować, 
Wtedy wystraszyłam was i dlatego nie przychodziliście? 


Może obawiacie się mnie? 


— W oczach jej zamigotały 


iskierki humoru. — Będe was oczekiwać. _ 


Olga uśmiechnęła się i przyśpieszyła kroku. Trochę 
zdumiony Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 


zawołała go. 


— Aleksy Mikołajewiczu, proszę mi wybaczyć. Jestem 
dzisiaj zdenerwowana i mówię nie to co myślę. Po- 


trzebna mi jest wasza pomoc. 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. 
Ściągnęła rękawiczki i zabandażo-_ 
waną ręką dotknęła jego piersi — 
Beridzego jakoś krępuję się. 
również niezupełnie rozumie. 


raz proszę o nią. 


poradzić. 


Czy przypominacie so- 
Więc te- 


Nie mam kogo się 
Tania mnie 
Rogow odjechał wczoraj, 


ale właśnie jemu nie mogę o tym mówić, do was zaś 


mam zaufanie... 


— Co się stało Olga Fiedorowna? 
— Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki Chmara. 


Przyjaciel męża. 
niedobry człowiek! — Olga 


Znam go z Rubieżańska. 


Ciemny, 
skurczyła się — zakomuni- 


k wał mi, że mąż mój Konstanty Radionow... umarł na- 


gle w drodze na front. 


Zacisneła nerwowo dłonie. 


— Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna.. Wszak je- 


steście silna kobietą. 
— Nie, nie, ja nie wiem 
Ale przecież... 


nawet czy on umarł, czy... 


— Kiedy Chmara mi to powiedział, zupełnie się za- 
tracilam, on pięć razy wołał zanim wróciłam do przy 
tomności a potem zaczęła się pomiędzy nami bezżsen- 


Sówna rozmowa. 
mówił; 
- . 
śmiertelni.... 


Twierdziłam: Nie może być! 
Co nie może być. 


) A on 
Wszak wszyscy ludzie są 


Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 


jej ręki ze swojej. 


— Nie wierzę że on umarł. W tym jest coś dziwnego, 
coś dziv nego i strasznego! Straszne jest, jeżeli on umarł, 


ale jeszcze straszniejsze że ja w to nie wierzę. Dzisiaj 
późno wieczorem Chmara ma przyjść do mnie. 


Zbliżył się Filimonow. 
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Ułatwmy robotnikom wykonanie ich zobowiąza 


TERAZ CZAS — TO PIENIĄDZ| To i wo 


[4 a . 
rowca, materialów nomocni-|w większości wypadków z Ju Na bakier z podręcznikiem 
czych, energii, siły roboczej— |żą riadwyżką. r 
administracje fabryczne i par| Czy obecnie możemy te do- Onego, proszę was, czasu, gdy uczęszczałem do szko- 
tyjne organizacje fabryczne | świadczenia przedkongresowe ły podzatkowej, nie mało mieliśmy udręk z rozwiazywa” 
traktować muszą nie jako 0-|zastosować w praktyce naszej niem zadań aryłmetycznych. Wyratinowane one były j za- 
kreśloną terminem kampanię. | pracy? Możemy i powinniśmy. wsze jakąś chyłrość zawierały. Np. „Kamienica liczy 
ale jako stały system swojej| Czy dadzą one dziś mniej- 6 pięter, na każdym piętrze znajduje się 10 okien, każde 
pracy. szy, czy też większy efekt. okno posiada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor- 


im warsztacie, aby zajmowały 
mu mniej czasu; może doko- 
nać pewnych udoskonaleń i 


Te słowa wypowiedział jc- 
den z robotników Pabianic- 
kich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego po otrzymaniu |ulepszeń, które podniosą wy- 
pierwszej Pa” pools "i dajność jego pracy itd. 
ryfy nowe] umowy zbiorowej. å otnik ma 
Okraślają one zwiężle, ale do Użyj p mda Pyka is 
bitnie zadania wysuwajace Y r 


< . |właściwe wykonanie mieszan 
się dziś z niezwykłą wyrazi*|k; bawełnianej. a od tego za-| CZY są to zadania realne,| niż wówczas przed Kongre- cy?” — Albo: „Między miastem A a miastem B istnieje 
stością i przed każdym robot- |jeży i praca prządki i praca|Praktycznie osiągalne? Czy mo|sem? Niewatpliwie dadzą one odległość tylu kilometrów, ile wróbli siedzi na drutach 
nikiem z oddzielna i przed CA |tpanza. Ale pojedyńczy robot|żemy tak wysokie wymogi sta |obecnie efekt wiekszy. Więk- telegraficznych, łączących te miasta. Człowiek zdrowy 
łą polską klasą robotnicza. |nik ma mały wpływ na to, ja|Wiać przed administracją pa szy dlatego, że wówczas przy przybywa z A do B w ciągu trzech godzin. W jakim cza- 
Wykorzystywać każdą mi- |ka dostanie osnowę, ma mały |Szych zakładów, przed radami | starym systemie płac robot- sie przejdzie ten dystans człowiek kulawy? 


zakładowymi, przed organiza- |nicy nie byli tak materialnie R i i 
zecz oczywista, obecni, ręczniki tmetyczne tak 
Bęza. „soy Pa engene wy d poania trudnych zadań nie kea An Tym AAEN ORDI. 
— oto py » które | niu wydajności pracy, lak są A P j- 
mimowolnie cisną się w tym |zainteresowani dzisiaj, w wy- ka nasuwa młodzieży naszej poważne nieraz walpli 


wypadku na usta. niku reformy płac. > ; 
Czy podołają? Tak! Podo-| Czego więc nam dziś trze- Ot, weźmy np, takie zadanko z podręcznika „Aryt- 
metyka z geometrią IV" faułorzy: Rusiecki, Zarzecki, 


łają! Moga podołać i powinni|ba, ażeby podnieść produkcje. 
podołać. Świadczą o tym dzie | podnieść wydajność pracy. Chwiałkowski i Schayer, wyd, PZWS, Warszawa 1947): 
je naszych zakładów pracy W |rozszerzyć ruch współzawod- „Brat i siostra mieli pod ziemniakami 8 jednakowych za- 
okresie Czynu Kongresowego. |nictwa? Trzeba. ażeby każdy gonków. Brat miał 5 zagonków, a siostra 3 zagonki. Brat 
Organizacje partyjne, rady za|z nas pamietał o mądrych sło j siostra wykopali razem 96 worków ziemniaków. Jak 
ane ore jedn ny wach  pabianickiego robocia- mają się podzielić tymi złemniakami?”* 
czne zabrały się wówczas do|rza, że teraz czas — to pie- Jak >, i i : i š 
Hendi po zdaża jęk Eromy niądz. Trzeba nam zorganizo- mych, wala das y kraba dza kk ai iiiki 
ślały we wszystkich szczegó- | wanego i świadomego wysil- j a TP ; 
łach plan akcji. Wprowadziły |ku współpracujących ze sola dr M RCA Sa oc) sika OCZ 
odpowiedzialność osobistą po| decydujących e wszystkim w włózanie kwesllonuje: = E EENE P] = RACZ 
szczególnych stowarzyszy  z|przedsiębiorstwie czynników: s S 
Partii, z rady zakładowej, z|organizacji partvjnćj, rady sa —_To — powiada z oburzeniem — jest niesptawiedli- 
dyrekcji za poszczególne od- |kładowej i dyrekcji. trzeba u- wie, żeby brat miał dostać więcej ziemniaków, tylko dla- 
cinki pracy. Towarzysze nasi |mieć sie radzić z robotnikami łego, że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
oparli się wówczas w swojej|w każdej ważnielszci spra- powinni się plonem podzielić po połowie! 
robocie na aktywnym udziale | wie, dbać o ich codzienne po- Poczucie sprawiedliwości spolecznej kazało Jadzi 
całej załogi robotniczej. Przy | trzeby, trzeba brać na siebie rozwiązać zadanie „bez wyzysku siostry przez brała”. 
ciągali ją nie tylko do robo- |odpowiedzialność za wszystko. Oberwała „dwóję”. Nie może się jednak dziewczynka z tą 
ty, ale i do rady. I trudne i|co się dzieje w fabryce i kon- nota pogodzić. Pyta: czy słusznie, proszę Redakcji ją do= 
PODOWISANAJNA htr trolować wykonanie nie tylko stałam? Ka 
przedkonzresowe podjęte | rzeczy wielkich. ale i małych. 7 ć ; ; ż 
przez załogi, zobowiązania, |Bo — jak uczy nas Lenin i tak AKA Ks aa £ KYRA, a DŻ 
które wielu ludzi słabej wia- |Stalin — Z RZECZY MA- || cx, samej, oroar Och na innych zasadach, w rze- 
ry uważało za nierealne, nie| ŁYCH RODZĄ SIĘ WIEL-|| 7 Somen oprzec 
tylko zostały zrealizowane, a-| KIE. Z arylmetycznym pozdrowieniem 

F. UZDAŃSKI E. TAM. 


le wykonano je, jak wiadomo, 
ONA WAY AORTY AAAA OK OWAROAOALIKOAOWAOBPAANOOOUDACOOOYNOOPOOOWEDNKA POP NUDA MLENINLOMMMMMacJ 


Dobra książka pomaga w walce o socjalizm 


Na marginesie Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego Literatów 


Rozmowa toczyła się Pie. żek naliczyć można już wjkie „spuchnięte głowy'*, ale | Radnickiemu; uchwały zjazdu 
dzę robotnikiem i dziennika-| Polsce setki i tysiące. wielki masowy ped do praw-| literatów w Śżczecinie. Mie. 
rzem w czytelni fabryeznej, Nie znaczy to jednocześnie,| dziwej i dobrej książki ustalaj dzy tymi wydarzeniami istniec” 
Przyznaję — mówił robotnik—| że niektórzy ludzie pracy nie| hierarchię wartości, segroguje, ja ścisła nierozerwalna więź 
są już w Polsce książki na **.| ulegli w okresie przedwojen-| kształci. Co ją wytworzyło i co okr śla 
maty współczesne, które czytaj nym wpływom złym, deprawu-| Piszemy © tych sprawach,|jej treść! W pierwszej mierze 
się chętnie, z zaciekawieniem,| jacym smak i zdolność odczu-| ponieważ obradował w optat- ideologia marksizmu: - leniniz. 
które się ceni — książki dobre.| wania, Ustrój kapitalistyczny | nich dnineh w Szczecinie Krajo| mn, przykłąd Związku Radziec 
Chcę dodać, że pilnym ezytalni ay bowiem przez wie-.|wy Zjażd Związku Zawodowe. | kiego, zdecydowana woła mas 
kiem stałem się dopiero pojla lat sensacyjną szmirę, rynsz| go Literatów. Radzili przez kil| pradujących budowania w Pol- 
wojnie: Przed wojną próbowa.| tokową  brednię i sprzedawał| ka dni ci, którzy powinni wy-| sce „socjalizmu. 
łem czytać, ale się zraziłem.| je „„tanioć* na  straganach| konać zamówienie społecznej Titeraci dokonali w refera- 
Nie miał mi kto poradzić, a ja-| ulicznych, w pewnym  typie| klasy robotniczej i pracują-|tach i wypowiedziach dysku. 
koś tak się układało, że bra-| pism, a nawet w bibliotekach. | cego chłopstwa, Pisarze polscy | vjnych przeglądu dotychczaso- 
łem do rąk książki złe, a to PIER spada prze- zjechali się w miesiąc po histo-| wego dorobku polskiej literatu. 

<> h 4 szłości, który należy wymiatąać| rycznych uchwałach Kongresu |ry, wskazali na błedy i usta. 
kac? jak określacie wartość zewsząd jak śmieci. A tych| Polskiej Zjednoczonej Partii|lli plon nracy. Obrady odby- 

SZA. o à zaś, którzy twierdzą, že lite-| Robotniczej, który zajął okre-|weły sie w atmosferze właści. 

— Widzicie, zła powieść, GZY| atara tego rodzaju jost jedy-|Ślona postawę w stosunku do wego zrozumienia. przez pisa» 
złe opowiadanie jest zawsze] na strawą. dla maluezkich!”, zagadnień kulturalnych i wska|rzy wskazań Lenina. który ta- 
nieprawdziwe, wyczuwa się W| neleży prowadzić do bibliotek] zał polskiej literaturze nowe|kimt słowami sformułował po- 
nim fałsz, nie trafia do prze. | ; pokazywać im, aby się prze-| drogi. Po Kongresie — przed|stulaty sztuki: i 
konania, nie pokazuje lepsze. | konali — jak wielka ilość czy.| zjazdem literatów zaszło rów:| *. Ni : k 
ro Świata nie wywołuje ta. c 2 4 adat O A EEI n EU „Nie ma decydującego zma» 
grn E ga Woj tejników robotniczych potrafi| niż ważne wydarzenie w ŻYCIU| ozania w narodzie % je 
kiek myśli i wzruszeń, Które| ciekawie i rozumnie mówić o|polskiej literatury: rząd przy. Kelaa 4 za S dać 
ułątwiają człowiekowi pracy| otworach wybitńych pisarzy. znał nagrodę państwowa Lu. PPOR. RRAUSY dla kilku- 

+ : 4 . „ . © ý > z 
zrozumienie wydarzeń, pobudza] ~ $ oa » z „6 AGA prad set lub nawet dla kilku tysię. 
> O drobnomieszczańskich koł-| cjanowi Rudnickiemu, robotni cy ludzi, Sztuka jest własno- 


nutę dnia roboczego dla pro- 
dukcji, likwidować postoje, 
usuwać z drogi wszystko co 
przeszkadza podnoszeniu pro- 
dukcji, wszystko co hamuje 
podniesienie wydajności pra- 
cy, usuwać to wszystko co za 
trzymuje wzrost zacobków ra 
hotniczych, które dziś — przy 
czystym akordzie — są bêz- 
pośrednio zależne od wydaj- 
ności pracy — oto nauki, któ- 
re wyciąga dla siebie z nowcj 
umowy zbiorowej każdy ro- 
botnik. 

Zadania podniesienia wy- 
dajmości pracy, podniesienia 
produkcji, które dotychczas 
uświadamiała sobie tylka 
część klasy robotniczej, poji- 
tycznie bardziej dojrzała, a 
które nie były zrozumiałe dla 
pozostałej części klasy robot- 
_niczej, gdyż zadania te za- 
ciemniał i ostrość ich tuszo- 
wał nieprzejrzysty, skompliko 
wany i—powiedzmy to szcze- 
rze — niesprawiedliwy system 
płac, jaki charakteryzował 
starą mmowę. 

Gdzie bowiem mniej śwla- 
domy robotnik miał szukać 
praktycznego potwierdzenia 
hasła, że im wydatniejsza pra 
ca, tym większa płąca, skoro 
wadliwie zbudowany stary sy 
stem płac hasło to w prakty- 
ce przekreślał. Skoro każdy 
robotnik, podczas każdej wy- 
płaty był świadkiem absur- 
dalnych faktów. że robotnik 
tzy robotnica, która wypro- 
dukowała więcej kilogramów 
przędzy, więcej metrów towa 
ru, otrzymywała nie rzadko 
mniejszą płacę, niż robotnik 
lub robotnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mniej kilogramów przędzy, 
mniej metrów tkanin. 

Dziś wreszcie nowa umowa 
zbiorowa, nowy system płac 
położyły kres tym absurdom. 
Dziś najmniej świadomy ro- 
botnik widzi, że płace są spra 


wpływ na właściwą organiza- 
cię planowego remontu pre- 
wencyjnego urządzeń fabrycz 
nych, przy których pracuje, 
nie posiada wpływu na orga- 
nizację dostawy surowca i te 
mu podobnych. A przecież 
fla nikogo nie ulega wątpli- 
wości, że wszystkie wyliczo- 
ne wyżej czynniki i jeszcze 
więcej niewyliczonych tu czyn 
ników wpływa i to wybitnie 
wpływa na wydajność pracy 
każdego pojedyńczego robot- 
nika i może nawet przekre- 
Ślić najlepsze jego wysiłki in 
dywidualne. 

Wielka odpowiedzialność, 
większa niż kiedykolwiek do- 
tąd — ciąży więc obecnie na 
dyrekcjach zakładów, na 
związkach i radach zakłado- 
wych, na fabrycznych orga- 
nizacjach partyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Wszystkie wysiłki dyrek 
cji i administracji fabrycznej, 
związków, rad zakładowych, 
komitetów współzawodnic- 
twa, komitetów i organizacji 
partyjnych musza być obecnie 
skierowane przede wszystkim 
na takie zoreanizowanie pra- 
cy przedsiębiorstwa Í calego 
procesu technologicznego pra 
dukcji, aby wysiłki każdego 
robotnika dla podniesienia wy 
dajności swojej pracy przyna 
siły jak największe owoce i 
fabryce — w postaci zwięk- 
szonej produkcji — i robotni- 
kowi — w postaci zwiększo- 
nych zarobków. 


Co to oznacza, jeśli chcieć 
tę ogólną formę przetłuma- 
czyć na jezyk praktyczny? 

Oznacza to, Że muszą być 
zniesione lub sprowadzone do 
minimum postoje organizacyj 
ne, a także tak zwane postoje 
techniczne, za którymi jakże 
często ukrywa się nieporad- 
ność, niechlujstwo, a niekiedy 
lenistwo myśli organizacyjnej 
wiedliwe, że za większą ilość Afoa die adika ggl alez 
kilogramów czy metrów 0-|Konieczność maksymalnej syn 
trzymuje się odpowiednio wię chronizacji poszczególnych e- 
kszą liczbę złotówek. Dziś na- tapów procesu technologicz- 
wet niezbyt uczony w piśmie nego, likwidacji tak zwanych 
robotnik czy robotnica jest w| wąskich gardet“ których 
stanie obliczyć z góry swój istnienie przyjmuje się w łe 
zarobek, bo system płac jestli naszych zakładach pracy. 
przejrzysty j prosty. jako dopust boży. gdy w prak 

Stąd właśnie płynie i PłY- |tycę są one nie rzadko tylko 
nąć będzie zdrowy pęd robot |wynikiem braku odpowied- 
ników do podniesienia wydaj |njępo wysiłku organizacyjne- 


ności pracy, podniesienia pro $ "SĘ Ń ; - a } A Je Sy 
dukcji a ym samym 1 awo- | Kogi gia owiany | Y mim Ęł do maia a Mp ganach, jako, eytanikach | Row ¥ pochodzenia z ląża śą "iu, Jag Koreen "po 
ich zarobków. Pęd zdrowy. |to dalej podniesienie odoowie |cjalnie 6 sposób pisania: baj.|-zmiry i sensacji, napisał przed | P. t: „Stare i nowe''. R NNAĆ BOTA maY 
bo korzystny i dla interesów działności indywidualnej maj|ka też R R 5 +6 EARR R wojną poeta satyryczny wiersz, Jeszcze taz uszeregujmy |ladow* Sztuka musi być zro. 
państwa ludowego i dla jed- stra, salowego, kierownika ROZA uło a X ae AA *|w którym fak ich określił: fakty: setki i tysiące robot-|zumiała dla tych mas. kochana 
nostkowych interesów robot- | oddzialu; magazyniera, dyrek| oo Ia AMSan „I żują, żują na papkęjļników, ludzi pracy w ogóle,|przeż nie. Powinna jednoczyć 

y Tak mówił robotnik, ezłonek | pulohną, aż papierowym wzdęte| ktéřzy szukają prawdziwej| wzruszenia, myśli i wólę tych 


tora, za powierzone sobie od- 
cinki pracy, za ich sprawne 


funkcjonowanie. Oznacza to Ą 7 r 
następnie. że oszczędność su- robotników — odbiorców ksią: jeszeze spotkać tu i owdzie ta- 


Szkolenie aktywu partyjnego - koniecznością chwili 


Samokształcenie jako ważna forma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu 


podległości Polski i programu 
SDKPiL, proces zwycięskiego 
budowietwa ustroju socjalistycz 
nego w ZSRR pod wodzą Leni- 
na i Stalina — vczestnik kur- 
su otrzyma solidne przygoto- 
waniś w zakresie podstawo: 
wych problemów teorii i prakty 
ki ruchu rewolucyjnego, umo- 
zliwiające komtymuowamie sa- 
modzielnej pracy nad pogłębie- 


masi podnosić je na coraz wyż 
sze poziomy. Musi przebudzić w 
tych masach artystów i pieleg= 
nowąć ich rozwój“. 

Te postulaty może realizo. 
wać tylko taki pisarz, który 
nią żyje w odosobnieniu, który 
rotrafi włączyć się w wielki 
nurt wydarzeń. Istnieją do dziś 
jeszcze uzasadnione zarzuty 
kierowane pod adresem pisa- 
rzy, że nie nadążają za prze. 
mianami żyria. Niewiele jesz. 
cze dotychczas niestety, zna- 
leźć można w ksierarniach czy 
bibliotekach książek, które za 
wierałyby treść związaną t 
walką klasy robotniczej w 
nrzeszłości, z jej nracą i wal. 
ka w okresie po zdobyciu wla- 
dzy. 


kpi Państwo ludowe bę- 
dzie bowiem miało więcej to- 
warów dla zaspokojenia po- 
trzeb całego społeczeństwa 
prącującego, każdy zaś wydat 
niej pracujący robotnik bę- 
dzie miał odpowiednio zwięk- 
szony zarobek, co pozwoli mu 
lepiej zaspakajać potrzeby 
własne i rodziny. 

Ale ów zdrowy pęd ogółu 
robotników do podniesienia 
wydajności pracy, szeróka fa 
la współzawodnictwa. której 
rozwój obserwujemy obecnie 
no pierwszych wypłatach we 
dług nowej umowy zbioro- 


partii, biorący żywy udział w|zakalcem wypchane głowy gru-| książki; stanowisko Kongresu 
żyrin organizacyjnym, Takichl ba im puchną**.. Dziś można| PZPR. w sprawach kultury i 
lteratnry; nagroda przyznana 


Szkolenie partyjne wyrasta |nych, zajmujących kierownicze |piekun i kierownik grupy bę- 
szczególnie w chwili obecnej|stanowiska w aparacie gospo-|dą czuwać nad przebiegiem pra 
dosrangi poważnego problemu, |darczym i administracyjnym. jcy samokształceniowej i postę- 
nieodlącznego od codziennejj Szkolenie aktywu partyjnego |pami uczestników. Czas trwa- 
działalności organizacyinej | orzyjmie formę samokształcenia |nia kursu przewidywany jest 
wej tylko wtedy przyniesie wszystkich ogniw partyjnych. Ta nowa forma szkolenia oka-|na 1 rok, k 
wieksze. namącalne wyniki, Szkolenie partyjne musi pod-|że wydatną pomoc w opano*| Uczestnik kursu będzie zao- 
jeśli pójdzie jej na spotkanie | nieść poziom ideologiczny ak-| waniu obszernego materiału te-|patrzony we wszystkie nieod- 
zorganizowany wysiłek dyrek|'YWU Partyjnego do wysokoś-| oretycznego bez oderwanial|zowne źródłowe materiały, 
cji i administracji fabrycznej. |<i nowych zadań. stojących |członków kursu od wykonywa |związane z przerabianym w da 
przed partią, i przyczyni się do|uia codziennych obowiązków |nym okresie tematem, 


związków. Rady Zakładowej $ h > Ą MP, zł z 
i Komitetów Współzawodnic- | POważnego wzmocnienia apara|zawodowych i partyjnych. Uczestnikiem kursu może być| Niem znajomości teorii leni-| Rrąasa robotnicza ledziła 
twa oraz podstawowej orga- | tu partyjnego. Praca samokształcenia będzie |aktywista partyjny, posiadają- nowskiej. przebieg zjazdu z tą samą tro. 


W stadium orqanizacyjnym 
anmajduje się obecnie na tere- 
nie Łodzi 25 kompletów samo- 
kształceniowych. y 

Obowiązkiem Komitetów 
Dzielnicowych jest odpowied- 
ni dobór uczestników kursów 
— aktywistów partyjnych z u- 
wzęględnieniem ich obecnego 
boziomu ideologicznego pozy- 
cji- jaką zajmują w aparacie 
pantyjnym, bądź też gospodar- 
czym, administracyjnym lub o- 
światowym. 


skliwością, z jaką odnosi się do 
każdego zagadnienia, zwią. 
zanego z życiem naszemn kraji. 
Tegoroczne uchwały literatów 
są poważnym "osiarnieciem w 
pogiębianiu więzów „między 
człowiekiem pracy i piearzem. 
Deklaracje i uchwały zamłonie 
ste niewątpliwie w czyn. Każ- 
dz robotnik stojący przy warsz 
tecie czeka na chwilę, kiedy 
odnajdzie w swej bibliotece 
książkę współczesną, prawdzi- 
wą, która będzie jego książką, 
która mu pomoże przezwycię. 
żyć trudności, która mu ułatwi 


Niezależnie od prowadzonych | ujęta w odpowiednie formy or-|cy elementarne przynajmniej 
Pojedyńczy robotnik  jest| obecnie dla członków partii te| qanizacyjne. Na terenie Łodzi| przygotowanie w zakresie te- 
sam w stanie usunąć tylko te renowych kursów szkolenio- będą zorganizowane cztery orii marksistowsko - leninow- 
przeszkody | hamulce w pod- jwych Sekcja Szkolenia Partyj-| punkty konsultacyjne, na któ-|skiej, albowiem program kursu 
niesieniu wydajności pracy,|neqo przy Wydziale Propaqan-|rych będą udzielane wskazów- |samokształceniowego obejmuje 
które zależą wyłącznie od nie|dy Komitetu Łódzkiego PZPR/ kj, porady i wyjaśnienia dla |szeroki wachlarz zagadnień te- 
Bo. Robotnik możę lepiej zor- przystępuje do zorqanizowania | uczestników kursu, napotyka- |oretycznych. Podstawą progra- 
panizować swoje miejsce pra kursów szkolenia aktywu par-|jących na trudności w samo-|mu samokształcenia będzie his 
cy, przygotować potrzebny | tyinego. dzielnym opanowywaniu mate-| toria WKP (b) w oparciu o pod 
mu materiał pomocniczy i na Kursy obejmują żarówno eta | riału. Dwa razy w miesiącu od-| ręcznik „Krótki kurs historii 
rzędzia, aby wszystko miał na |towych pracowników partyj-|bywać się będą repetycje, z| WKP (b)”, i zagadnienia pol- 
podorędziu; może i powinien |nych z Komitetów  Dzielnico-|których jedna jest obowiązują |Skiego ruchu. robotniczego. 
trzymać w czystości maszynę, | wych i Zakładowych jak i nie-|ca dla uczestników kursu. Studiu jąc źródła i części skł 
pore i powinien usuwać etatowych aktywistów partyj-| Przewidziane są także perio-|dowe teorii socjalizmu Aaen 
w rozpoczęciem pracy| nych i inteligencję partyjną: |dycznie wygłaszane przez lek- wego, analizując w. historycz- 
AART, 49 ata > pyte SU zakłądo-|torów KC wykłady. związane nym rozwoju walkę Lenina o 
ri aa nier A pzpn Oh prelegon z  przerabianym „materiałem deologiczne i organizacyjne instruktor pracę przy budowie socjali- 
dokona Gl: oco y n mda ski i oś-| Komplety samokszłtałceniowe |podstawy partii marksistow- Wydziału Propagandy | StFtznego ustroju, 
ły S arowy, aktywistów  partyi-! liczyć bedą 25 — 30 osób. O-lskiej stosunek do sprawy nie- Komitetu Łódzkiego PZPR Antoni PokorskL 


nizacji partyjnej. 


Józef Jezierski 
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„wach przewodniczący Aka 
domii Nauk ZSRR, prof. 5. L 
Wawiłow: 


mii opracowywały liczne i 
ważne zagadnienia, uzyskując 
w wielu wypadkach wyniki o 
wielkim znaczeniu naukowym 
i technicznym, będące cennym 
wkładem do skarbnicy nauki 
radzieckiej i ogólnoświatowej, 


łąź gospodarki narodowej. ta- 
ka dziedzina kulturalna, która 
by nie stawiała dziś nauce 0- 
kreślonych wymagań. nie 
zwracałaby się do miej e po- 
moc. Naszym głównym zada- 
niem w r. 1049 będzie rozsze- 
rzenie tej pomocy, przyczynie- 
nie się do dalszego wzrostu 
potęgi Związku Radzieckiego, 
do nowego podwyższenia što- 
py życiowej mas pracujących, 
do wzbogacenia nuki i techni- 
ki nowymi odkryciami i wy- 


i zamierzenia na rok 1949 


Rok 1848 zapizał się w historii nauki radzieckiej, ja- 
ko okres wielkiej pracy twórczej i wwocnych wysiłków. 
Uczeni radzieccy nie szczędzili starań, by zrealizować 
zadania, sformułowane przez Generalissimusa Stalina 

~w następujących słowach: „NIE TYLKO DOŚCIGNĄC. 
LECZ I PRZEŚCIGNĄC W NAJBLIŻSZYM CZASIE 
OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZAGRANICA“. 


to: co mówi o tych spra-Tdukcji węglowej i stworze- 
niem nowych systemów eks- 
ploatacji kopałń wegia i rud 
|mineralnych. Wypadnie roz- 
wiązać kwestie automatyzacji 
przemysłu naftowego, metalur 
zicznego i innych. Wielka u- 
waga zwrócona też będzie na 
kwestie przeróbki i zazyłika- 
cji paliw płynnych. 


cjalistycznego, transportu i roł 


płac zarobkowych. jako gos- 
podarczej dźwigni rozwoju 
produkcji socjalistycznej, Po- 


W r. 1948 instytuty Akade- 
jów demokracji ludowej. 


BIOLOGIA I GEOLOGIA 


adania w dziedzinie blolo- 

gii oparte będą na tezach 
nauki Miczurina. dotyczących 
dziedziczności cech, nabytych 
przez organizmy w toku ich 
rozwoju. Najgłóowniejsze miej 
sce zajmują problemy prze- 
miany materii; ich całkowite 
opracowanie pozwoli wyjaśnić 
i ustalić czynniki, określające 
przekształcanie się organiz- 
mów, wpływy dziedziczności 
i środowiska. Zadanie central 
ne — to wypracowanie pod- 
staw naukowych. które pozwo 


Bodajże nie istnieje taka ga 


skiego. Niekrasowa. 


skierowanych zostało do róż- 


Wiedza w służbie postępu 
Zidłobycze nauki radzieckiej w r. 1948 


PROBLEMY EKONOMIKI |nych krajów Związku. Bedą 
iczeni radzieccy kontynu- |one badać r i 
ują opracowywanie proble |kulturę i byt parodów związ- 

mów ekonomiki przemysłu so | kowych. 


zasoby naturalne, 


nictwa oraz — kwestii cen 1|WSPÓŁPRACA INSTYTUCJI 
NAUROWYCH 
łówną cechą 
uczonych radzieckich w r. 
wstają też kapitalne prace w |1949 bedzie dążenie do osiaga- 
dziedzinie badań nad prawem |nla całkowitych rozwiązań naj 
radzieckim. oraz prawem | ważniejszych problemów nau- 
państw zagranicznych | kra-|kowych. Dlatego też do ich o- 
pracowywania powoływani s4 
W dziale literatury zakoń-|specjaliści z różnych dziedzin 
czone bedzię w r, 1949 redago | wiedzy. 
wanie ostatnich tomów „Hi-|nych 
storii literatury  rosyjskiej"'.|ZSRR 
prowadzone będą prace nad|warunek prawidłowego roz- 
wydaniem „Historii kry-|woju nauki radzieckiej, Jesz- 
tysi rosyjskiej“ „Historii| czę ściślejszy będzie więc kon 
literatury radzieckiej”. „Hi-|takt Akademii Nauk ZSRR z 
storii literatur zachodnich” |uczonymi wszystkiech bratnich 
itp. Poza, tym opracowy- |republik związkowych. 
wane będą wielkie mono-|szcze ściślej, niż w latach po- 
grafie o twórczości Puszkina. |przednich, będzie realizowane 
Gogola, Czechowa. Gorkiego. |współdziałanie instytutów A- 
Majakowskiego, Czernyszew- |kaddemii z zakładami przemy- 
słowymi, zaś rezultaty badań 
Przeszło sto ekspedycji nau |naukowych szybciej będą za- 
kowych Akademii Nauk ZSRR |stósowywane w produkoJi. 


Wspólna praca licz- 


najważniejszy 


Nr. 24 


Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 


W sprawozdaniu centralne- 
go urzędu statystycznego 
przy radzie ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania pia- 
nu za rok 1948, specjalny 
rozdział poświecony jest osłą 
gnięciom w fziedzinie kultu- 
ry, w szczególności w dziedzi 
nie rozwoju wyższego szkol- 
ńniciwa, W roku ubiegłym 
ilość studentów w wyższych 
zakładach naukowych ZSRR 
wynosiła 734 tysiące, a więc 
o 26 procent więcej, aniżeli 
w przedwojennym 1940 r, 
Ukończyło szkoły wyższe o 
20 tys więcej absolwentów, 
niž w 1940 r, . 


Dane te świadczą o tym, 
że radzieckie szkolnictwo wyż 
sze wzrastało ı umacniało się 
nawet w trudnych latach wo 
jennych, W okresie trzech o- 
statnich dziesięcioieci utwo- 


rzono setki instytutów ji 18 
uniwersytetów. W samym tyl 
ko roku 1948 otwarto 20 no 
wych instytutów m. in. insty 
tuty pedagogiczne w Kalni- 
nie i Kałudze, insytut teatral 
ny na Łotwie i uniwersytet 
w stolicy Tadżikistanu — Sta 
linabadzie: ; 

Wyższe szkolnictwo zatrud= 
nią 80 tys, profesorów j Wy- 
kładowców, 

Duże sukcesy miąznasto 
również w rozwoju Śtedniego 
szkolnictwa technicznego, 
Ilość uczniów szkół technicz- 
nych 4 innych Średnich szkół 
specjalnych osiągnęła 1.004,000 
czyli o 38 proc, więcej, niż 
w 1940 r, Szkoły techniczne 
w ZSRR daly gospodarce na 
rodowej ponad ćwierć miliona 
wykwalifikowanych specjali- 
stów, 


„Ostatni Etap“ w Brukseli 


W Brukseli w Pałacu Sztu- 
ki odbył się zorganizowany 
przez Poselstwo R, P, pokaz 


filmu „Ostatni Etap" W poka, 
zie na zaproszenie ministra, 


| prezydent senatu, członkowie 
“rządu, belgijskich sier polity 
,cznych, naukowych i artysty 


cznych film o Oświęcimiu wy 
warł głębokie wrażenie, 


pełnomocnego Krajewskiego) W najbliższych dniach „Osta 


wzięła udział królowa Elżbieta 
Na widzach, wśród których 
obecni byli prezydent i wice- 


tni Btap* wchodzi na ekrany 


| kin belgijskich, 
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Co Z-my obuwatel USA ałodaie 


ama rataa] Stopa życiowa ludności radzieckiej zwiększa się stale 


W dziale nauk  geologicz- 


rzed radzieckimi fizykan* i i à ; ż 
l stoją problemy, związanejnych i geograficznych konty-| Ankieta przeprowadzona o-| przeciwnie — ilość robotni-) dnoczonych już od przeszłego] żącej do dominacji nad świa 
z badaniami jądra atomowe-|nuowane będą badania nauka|statnio w wielu miastach ame|ków przemysłowych wzrasta z| roku, . | tem, 


Całkowicie odmiennie przed PU sy POVINNA 
å NEC z : zie dalej realizacię planu 
stawią sie natomiast sytuacja Karahaiis, który spowod: 1 
w ZSRR, W r, 1948 inwestycie > 
a. A bezrohocie, głód į anarchie ©- 
w Zw. Radzieckim wzrosły w komomiczną w wielu krajach 
porównaniu do r, 1047 o 129| europejskich, A 
proc.. w przemyśle węglowym] zamiast przesyłać do zachod 
131 proc, w przemyśle meta- niej Europy maszyny i stal 
lowym i o 116 proc. w prze-|tak bardzo potrzebne dla od 
myśle obrabiarkowym, W r,| budowy tej części świata St. 
bież. inwestycje przemysłowe | Zjednoczone zmuszają kraje 
w ZSRR wzrastać będą w] marshallowskie do importowa 
tym samym tempie, nia towarów, które kraje te 
Pani Eleonora Roosevelt w| mogłyby same produkować, 
artykule, opubikowanym na Czwarty punkt programu 
łamach „New York World Tej trumanowskiego dotyczy tzw, 
legram", analizując fakt, że coj zacofanych gospodarcza ob- 
siódmy obywatel miast ame-|szarów' Pod przykrywką ich 
rykańskich odczuwał w roku| rozwoju“ St. Zjednoczone 
1948 głód, pisze co następnie: | mają zamiar pozbawić W, Bry 
„Nadszedł już dzień, że mu-| tanie, Francję i Holandię 


rykańskich ujawniła Wstrząsa| roku na rok. Pismó bankie: 
knf Sete taan AAST rów szwajcarskich „Neue Zu- 
GOPALA 4 ži 1948 głód, w richer Zeitung“, w artykule, 
tydzień później, Centralny U.| publikowanym w dniu 12 
rząd Statystyczny w ZSRR o-| stycznia br. stwierdza, że do- 
publikował sprawozdanie, od|chód farmerów  amerykań- 
nośnie rozwoju radzieckiej go| skich spadł w drugiej połowie 
spodarki w r, 1948, stwierdza| 1048 r. 8 proc, w porówna- 
jące, że w roku tym, obywa-| niu z dochodem w pierwszej 
tele Zw, Radzieckiego spożyli| połowie tego roku, Natomiast 
o 100 procent więcej CUkTU,| ze sprawozdania opublikowa- 
o 56 proc. więcej chleba, tlu-| nego przez radziecki Central- 
szczu | mięsa, aniżeli w łatach| ny Urząd Statystyczny dowia 
ubiegłych, dujemy sie, że w r. 1948 ra- 

W tym czasie, kiedy podano| dz'eckie kolektywne gospodar- 
do wiadomości rezultaty wy-| stwa rolne otrzymały 3 razy 
żej wspomnianej ankiety, U-| więcej traktorów oraz 2 razy 
rząd Statystyczny stanu No-| więcej samochodów i maszyn 
wy Jork ogłosił, że w iednym| rolniczych, aniżeli w r, 1940 
tylko tygodniu, szeregi bezro-| — ostatnim roku przed agre- 


we poszczególnych terytoriów 
ZSRR, m. in. badania warun- 
ków formowania się złoży wę 
glowych w Zagłębiu Doniec- 
kim i Okarasandzie. Zadania 
gleboznawców związane są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nietwa i mają za punkt wyj- 
ściowy naukę Dokuczajewa - 
Williamsa. 


go. promieni kosmicznych, ele 
ktrycznych i magnetycznych 
własności materii „kwestii op 
tyki i radia, termodynamiki i 
t. p. Szczególną uwagę zwraca 
sie na wszechstronne wyzyska 
nie matematyki dla rozwiąza- 
nia skomplikowanych zagad- 
nień fizyki. Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najważ 
miejsze problemy metodologi- 
czne fizyki, astronomii. mate- 
matyki — | wydać walkę ide 
alistycznym zwyrodnieniam 
w tych dziedzinach wiedzy. 

Bardzo szeroki jest program 
działalności radzieckich che- 
mików. W programie tym 
znajdują się najbardziej aktu- 
aline zagadnienia chemii ogól- 
nej, nieorganicznej i organi- 
cznej, 


s HUMANISTYKA 
H umanistyczne wydziały A- 
| kademii Nauk ZSRR za- 
Imierzają przygotować obszer- 
ne monografie, poświęcone ak 
tualnym zagadnieniom histo- 
rii, filozofii, językoznawstwa, 
literatury, ekonomii + prawa. 
W szczególności zamierzone są 
badania zagadnień materializ- 
mu dialektycznego i teoretycz 


| 2 - botnych powiększyły się o 45|sją hitlerowską na ZSRR, simy” tłumaczyć, dl i i 
nych podstaw planowania nau| po. : S > ; MYLI yé, dlaczego| wpływów w ich koloniach ł 
ZADANIA NAUK kowego w pól. społecznym. SA eb blad Łącznie li-| Stowarzyszenie bankierów |co siódmy obywatel naszych |oddać te tereny pod panowa- 
TECHNICZNYCH Ponieważ nie ma dotychczas | ZPA, bezrobotnych, żyjących 2| amerykańskich opublikowało| miast głodował w roku ubie-| nie amerykańskiego imperia- 
W dziale nauk technicznych | poważnych, syntetyczn$ch | 735iłków, włączając w to i in| sprawozdanie, stwierdzające] głym”, lizmu, 
rozwijać się będą prace|prac z zakresu historii krajów PALPEN WOETETE wynos! W| że krzywa, ilustrująca rozwój| W swym inauguracyjnym o-| Ta właśnie ekspansjonistycz 
badawcze nad kwestiami wy-|demokracji ludowej, przewidu| Stanie Nowy Jork 405.000 ‘u-i przemysłu w USA  opada,|rędziu z dnia 20 stycznia br |na polityka, łącznie z wzrasta 
sokich ciśnień i wysokich tem|jemy opracowanie dzieł histo-| dzi. W ciągu ostatnich trzech| Zgodnie ze sprawozdaniem prezydent Truman udzielił od|jącymi wydatkami wojskowy- 
peratur, elektrotechniki, ener|rycznych o Polsce, Czechosło- | miesięcy liczba bezrobotnych |, największe amerykańskie | powiedzj na pytanie postawio| mi, zajmującymi pierwsze 
eps ary 0 wizzdkanię Aa Bułgarii. Zwrócona też więzi POL 2 koncerny przygotowują się w| ne przez p. Roosevelt. Rozwi| miejsce w nowym budżecie 
materiałów opałowych. a- i sko- , 3 rzECZY| r 4 iej i je- 78 i S iczanymi 
lazienia: nowych słopów | ma. |wanie psęudo - naukowej «teo | istnieje na całym terenie St | dą trzecią | więcej wydał | Ca nm oo| Daa a OPEC fa peza- 
teriałów metalicznych. Bada-|rii* hegemonii światowej, proj Zjednoczonych, ków w porównaniu z r. ub,*| „walki z komunizmem“ — | jest powodem, że co siódmy 
ne będą kwestię, związane zlpagowanej dziś w Stanach Natomiast w ZSRR w ogóle| Jest to zresztą proces, który| jest to ostatnia nazwa, dawa- obywatel St Zjednoczonych 
całkowitą mechanizacja pro- Zjednoczonych. nie ma bezrobotnych, Wprost! trwa nieprzerwanie w St, Zje! na amerykańskiej polityce, dą! qłoduje. 
Uaa ana || KOKRACZE ||| AR | GOO || R || wo | Gana ||| wy a] PAPER ||) GK || GN || O || | Hz z "| ut ye 00 
„Piękna działalność łódz-|szy raz pomyślano o urządze Leon Schiller Polityczny, Teatr Proletaria-|cujacej Monumentalny Te- 
kie sceny duago JO aa A pozwów ah. A E A E TAE cki, Teatr Rewolucyjny? atr Ludowy, zbudowany we- 
sługą znakomitego aktora |% j ' i k t t | iedź :| dłu 
Teatru Krakowskiego z epo|jnie zorganizowanych je- Łódź | SZ i a eń ra na Śr j one ar x ee erein techniki 
ki Pawlikowskiego i Kotar- |Szcze w związki klasowe, y bę X Se RA inst CAC teatralnej a przystosowany 
bińskiego, Andrzeja Mielew |lecz ujawniających po ostat|położyć silniejszy nacisk na|przedstawicieli Poselstwa Ra oih diat KGH niedoli ro-| do najśmielszych poczynań 
skiego oraz cenionego tragi-|nich doświadczeniach rewolu- |utwory o treści politycznej i|dzieckiego oraz czujnie strze POŁ ah 8 sę à} silny,|w dziedzinie inscenizacji za- 
ka scen prowincjonalnych |CyJnych postawę zdecydo-|społecznej. Do ich wykona- |gących swego incognita człon |". sł km se 40 ról Ye równo widowisk dramatycz= 
Bolesławskiego. ` [wanie bojową wobec ucisku |nia zaprosił reżysera, które-|ków nielegalnej KPP. ge RE. Z © par nych, jak muzycznych. 
Trzecią. próbą_odprowine | "kupit on zespół dobrych Warszawie jako komunists |, „Ely to wielkie histoner- [sia Świadomości klasowej, |, Włedy dopiero Łódź be- 
Gionalizówania peant tóda P zespo? doorych| Warszawie jako komuniste i|ne dni Sceny Łódzkiej. Dłu-|prąd walki i wiary w osta- dzie miała teatr godny swych 
j ny kt kt prą ry ENY: ż 
kiej należy zapisać na dob- m paca e długie ps w jka gnie wywroto- | zo przetrwała o nich pamięć. |teczne zwycięstwo Socjaliz-|tradycji politycznych, godny 
ro Bolesława Gorczyńskie- |lątą sceny warszawskie FAE ŁA dyre- | Z rzadka próbowano po tym |mu. Prąd ten wyczuwał każ- wypic 0d 
go, najciekawszego i najbar| Najwyżej jednak. podlktora łódzkiego tym bardziej |podobne widowiska w opra-|dy uświadomiony robotnik i ponicza i payta nieda za 
dziej postępowego z drama-|względem artystycznym. a|było szaleńcze, że zamierzał |gowaniu tego samego reży-|Każdy inteligent uważający jakiej Eo E a AA 
turgów t. zw. „szkoły wař-|przed zystki fecz- TA RRi Sera wystawiać. Ujrzały świa|Sprawę Wyzwolenia Prole- |jakiej wraz z całym światem 
szawskiei" p e wszystkim społecz-|on wykorzystać pracę te- wys ć. UJ y a tariatu ża najświetszy i naj. | postępowym zmierza 
M A Ji lat kie : apiet Misti sj ek ck aby inscenizacji nn R św Z niey iekuienie cel dade Soig Wtedy inscenizatorzy tego 
am na myśli w parę latjkie za dyrekc strza Sce- |widowisk niedwuznacznie re| ceglelnianej, potem przy i e iście ` i 
po 1905 r. „powstały teatr |nyv Polskiej, socjalisty od naj |wolucyjnych. Śródmiejskiej „~ »Krzyezcie| "Twórcza, ideowa praca e Er A EREN 
pod dyrekcją Aleksandra | młodszych lat swego życia| Zamierzenie powiodło się. Chiny!" „Kapitan z Koepe- |czterech dramatycznych ma-|niż ta do której ja należę, 
Zelwerowicza, zorganizowa |— Karola Adwentowicza. |Poczerwieniała na czas pe-| nick”, przeinscenizowana |łych scen łódzkich, współpra |jyż ber żadnego zawstydze- 
ny z młodvch. lecz wielce] Akcja trwała zaledwie rok|wien scena łódzka. „Nieboska Komedia“ i saty-|ca z Państwową Wyższą Szko nia przyjmować będą nagro- 
utatentowanych aktorów, jeden — sezon 1929/30. Wy-| Pomimo wycia reakcyj-|Tycznie obrysowana „Królo-|łą Teatralna a po części i z dy AANE za age nić kne 
którzy w r. 1913 zajęli wraz |dałarwszakże plon obfity, któ|nej prasy, pomimo manife-|wa Przedmieścia". Państwową Szkołą Muzycz- |; pożyteczne dzieła, bówiem 
z SAO uni swoim czo- R nie tylko Łódź się ży-|stacji pałkarzy i miotaczy| Zachodzi pytanie, jak się| 14 v ocenie krytyki obiekty pracować będą warikach 
na zdać r RA A y EE jednego se- Hs łzawiąco-cuchnacych i|to stało, jak się to stać mo- We przedstawia się z pe-|pod każdym względem wy= 
À e 8 rego przez sze-|tym podobnych szykan, wy-|gło, że w dobie okupacji sa-| Wnością jako potężny wkład | marzonych. i 
w Warszawie. Kilka naz-|reg lat czerpały żywotną si-|pełniona po brzegi widownia |nacyjnej zbratanej z piłsud.|w Kulturę mas pracowni- Oby się to jak naipredz 
wisk daje miarę, jaki to byłjłę Lwów i Warszawa, które |płoneła gniewem ludu i en- socj i ejjezych i jako wstęp do bar- PRZED area 
5ł: Stefan J K i : aaa E : czyzną socjal-prawicy w tej|CZych i srep dO DaT-|stało, oby Wielka Scena Lu- 
zespó £ tefan Jaracz, azi- go ziarna przechowały się w fuzjazmem rewolucyjnym, | Łodzi, wegetującej od bezro- dziej jeszcze odpowiedzial- dowa tozwijała się w zgod- 
mierz Unosza = Stępowski,|coraz bardziej przez faszys- ilekroć afisz teatralny Zzapo-|bocia do bezrobocia, od straj nych i zaszczytnych prac w nym rytmie z dążeniem Pol- 
Alina Gryficz - Mielewska,|tów sanacyjnych uciskanej|wiadał „Rywali”, „Dzielne-|ku do strajku,  dławionej |naibliższej przyszłości. ki Ludowej n 
Władysław Grabowski. Łodzi do wybuchu wojny.|go wojaka Szwejka“, ‚„Cjan-|przez wyzyskiwa i , te dzieje o OBO STORA 
s ZZ TENN P wo prz yzyskiwaczy bez su-| Oto dwa lata zaledwie dzie|-— tego z całego serca życz 
Nie na doborze aktorów Obejmując dyrekcję teatru |kali" lub „Przestępców". mienia, ohydnie zaszpiclowa-|lą nas od chwili. kiedy nalukoch A 
jedynie polegało znaczenie łódzkiego postanowił Adwen| Nic nie wiedząc o tym|nej — mógł się narodzić i|Placu Dąbrowskiego otwo- x b kła ax tet ak Ans 
oesie Zelwerowicza. towicz po za repertuarem |teatr łódzki gościł kil-lprzez czas pewien uprawiać|rzy swe wrota masom ro- a a E 
u, co najważniejsze, pierw- klasycznym i współczesnym, | kakrotnie na swej widowni odważną działalność Teatr botniczym i inteligencji pra- Leon Schiller. ] 
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rabiata to samo, co ta. która 


Po T-szej wypłacie w PZIPE Nr 2 


Zwiększone zarobki robotnicze 


spotkały się z uznaniem świata pracy 
— Widzicie, ile kilogramów | natychmiast podzieli się ze 


Stary  SDKPiL-owiec i 
KPP-owiec, tow. Hełeniak pa 


trzy z lekkim politowaniem. 


na ogólną gorączkę „wypła- 
toma“. 

— Eh, ludzie, Tudzie — mru 
czy zgorszony — macie się 
też czym przejmować; po- 
wiedzcie mi lepiej, czy już 
Czang-Kai-Szeka diabli wzię- 
MEW pipe a nie tutaj od 

jawa się teraz nasza wy- 
płsta. 


Mimo całego szacunku, ja- 
ki.mamy wszyscy dla starego 
bojownika my, zwykli śmier- 
a: nie możemy się jed- 

zdobyć na jego bohater- 


wą Nasze myśli i rozmowy 
krążą bezustannie dokoła rze 
czy mającej mniejsze znacze- 


nie. niż zwycięstwo Chin Lu- 
dowych, — ile zarobiły tkacz 
ki prządki, wózkarze? f 

Lecz oto omi we własnych 
osobach. 

Porywcza tow. Malinowska, 
jak bomba wpada do sekre- 
tariatu partii i wyrzuca ze 
siebie jednym tchem: 

— Patrzcie, 5.320 zł. a do- 
dajcie do tego 1.500 zł zalicz- 
ki — to ile mi wypada za 
11 dni? — 6.820 zł — sama 
sobie odpowiada triumfalnie. 


Tow. Malinowskiej mocno 
przyda Się zwiększony zaro- 
bek, wprawdzie pracuje ich 
tu razem cztery osoby z TO- 
dziny, łecz wobec tego. że syn. 
i córka zarabiają jeszcze ma- 
ło. jako początkujący, a i 
maż schorowany po obozach 
hitlerowskich też nie o wiele 


więcej. dwoje małoletnich 
dzieci i stara matka są wla- 
ściwie na jej utrzymaniu. 


Choć myśli jej krążą przede 
wszystkim wokół owych 2.000 
złotych. wygranych na czystą, 
nie zapomniała i o moralnej 
stronie zagadnienia. 


— Teraz przynajmniej nie 
będzie więcej takiej niespra- 
wiedliwości, żeby „flajerka”, 
co obsługuje 70 wrzecion za- 


obsługuje ich 90. A tak prze- 
cież dotychczas było: 


Czy możliwe jest, žeby 
wszystkie wrzecioniarki obsłu 
giwały maszyny dłuższe? Nie, 
ba takich maszyn nie ma wię 
Gej. ale za to jest inne wyj- 
ście z sytuacji. 

— Ja na ich miejscu — 
twierdzi tow. Malinowska — 
zrezygenowałabym z pomocy i 
M ten sposób zarobiłabym ty- 

ile wrzecioniarka na ma- 
Szyi długiej. 
-> o 

Tow. Stańczykowa pracuje 
na skręcalni. A jak pracuje, 
o tym wie już cała niemal 
fabryka. Żziajana, lecz pro- 
mieniejąca. dźwiga z trium- 
fem pod pachą gruby, zapi- 
sany „ioaczkiera: zeszyt. 


karz, 


wyrobiłam? 


— tyle i tyle, 40-ki tro 
chę więcej i jeszcze jakieś 
numery i jeszcze kilogramy-— 
razem tyle i tyle  kilogta- 
mów. 

— 8.500 zł za 1l dni — o- 
znajmia wszem i wobec, a 
dla mnie, jako niewtajemni- 
czonej, dodaje tytułem wy= 
jaśnienia: „Na dwóch maszy- 
nach typu „Miller Seidel. 

Wiele powodów skłania 
tow. Stańczykową, by obsłu- 
giwała nie dwie strony, jak 
irme skrecarki, lecz cztery i 
by nie tracić ani jednej mi- 
nuty przy pracy. Jest prze- 
cież członkinią Partii, oddaną 
całą duszą sprawie robom- 
czej i jest kochającą babką 
chorej dziewczynki. 

Dotychczas cały zarobek 
szedł na to, by uratować 
wnuczkę, ale teraz, o sobie są 
mej też pomyśli. 

Przede wszystkim kupi s2- 
bie płaszcz. Wszakże wydarł 
się do ostatniej nitki w ciągu 
kilku lat robót przymuso- 


wych w Niemczech. Zdałoby 
się kupić i wiele innych rze- 
czy. 
wszakże 


Kupi się też pomału. 
17 tys. złotych na 


miesiąc, to już jest coś. 
s * d . 


Również tow. Dobieczyńska 


większą część swego dotych- 
czasowego zarobku wydawała 
na dziecko. którego jest jedy- 
ną żywicielką, Po raz pierw- 


szy dziś otrzymała na rękę 
przy wypłacie 5.000 złotych, 


prócz pobranego uprzednio ty 


siąca złotych zaliczki. Młoda 


matka już snuje szerokie pla! 
ny, w jaki sposób zużyć pod- 
wyżkę. 


Przede wszystkim 
sprawi dziecku buciki i raj- 
tuzki, równie naglącą jest 
sprawa zwrotu 4.000 zł długu 
(„dziś od razu oddam dwa 
„kawałki*), no, i wreszcie dia 
siebie samej wkrótce sprawię 


sweter — i ładna jej, śniada | 


twarz rozpromienia się uśmie 


chem — kupię sobie sukien- 
kę... taką, jaką ma tow. Mał- 
kowska... 


By nikt czasem nie- pomy- 


ślał, że to może takie sobie 
tylko „bujanie w obłokach“, 
zastrzega się przezornie: 


„Ja 
już to wszystko dokładnie. b 
liczyłam, przecież i za nocną 


zmianę wypadnie teraz dużo 


więcej, i zasiłek na dziecko 


o wiele większy”. 


— Ludzie gadali, a gadali, 
że na nowej umowie wyjdzie 
my żle, a wypadło właśnie na 
odwrót — kończy wesoło tow. 
Dopięczyńika, 

. . 

Najlepiej Ea wypła- 
ta „wypadła* dla dniówko- 
wych. 

Tow. Centkowski — wóz- 
zarobił 4,750 złotycn i 


oprawa szkół pisania na maszynie 


W chwili obecnej w Łodzi 
czymnych jest wiele tak zwa- 
nych „szkół pisania na maszy- 
nie", Miode dziewczęta zapi- 
enia się do tych szkół — pła- 
cac kilka tysięcy złotych za 
„kurs” który mie tylko nic im 
nie daje, ale powoduje rozczaro 
wanie i zgryzoty. 

Mianowicie — ma kursy „ma 
szynomisamia” przyjmowany 
jest każdy kto posiada kilka 
tvsięcy złotych. Zgłaszają się 
więc dziewczęta nie znające za 
sad ortografii z kilkoma ad- 
działami szkoły podstawowej, 
odstukają no kilkadziesiąt „go- 
dzin" — otrzymują świstki — 
świadectwa i napróżno szuka- 
Ja pracy. 

Jest to sprawa bardzo ważma. 
Należy roztoczyć troskliwą o- 
piekę nad tymi szkołami” 
mieszczącymi się zazwyczaj w 
eklepach z maszynami do pi- 
sania, 

Przyjmowanie do takich 
szkół młodvch ludzi bez epraw 
DANNY CPOO IITR OOOI TAIDOT 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


dzemią czy posiadaja odpowied 
ni zasób wiadomości z ortogra- 
fii — jest prostym wyciąga- 
niem pieniędzy z naiwnych. 


Z, Kazimierski 


swą żoną tą dobrą nowiną, 


ze- |chociażby tylko dla podtrzy- 
!|mania swego autorytetu bar- 


dzo młodej wprawdzie, ale 
bądź co bądź głowy rodziny. 
Jest to tym bardziej koniecz- 
ne, że przecież żona-pończo- 
szarka jeszcze poprzedniego 
dńia przyniosła do domu o 
tysiąc złotych podwyższoną 
wypłatę. Oczywiście, że naj- 
ważniejsze w tym wszystkim 
są względy praktyczne, a nie 
prestiżowe. Zarobił w ciągu, 
11 dni o 3.500 zł więcej, niż 
przed tym, normalnie bsdzie 
już zarabiał 10 tys. zł miš- 
sięcznie. a za to można już 
lepiej żyć. 

a «» 

Tych kilka wypowiedzi m- 
chwyconych „na gorąco” na- 
tychmiast po wypłacie, daje 
tylko bardzo skąpy obraz 
zmian, jakie zaszły w uposa- 
żeniu załogi „bawełnianej 
dwójki“ po wejściu w życie 
nowej umowy. O wiele peł- 
niejszy obraz dają opracowa- 
ne z mozołem zesiawienia po 
równawcze, aczkolwiek mń- 
wią tylko językiem suchych 
cyfr. 

Cyfry te wykazują. że no 
najdokładniejszym przelicza- 
niu na pieniadze wszystkich 
pozycji, składających się na 
dotychczasowy zarobek pra- 
cownika, załoga przędzalni o- 
trzymała przy * obecnej wy- 
płacie blisko © jeden milion 
złotych. czyli o 7 procent wię 
cej, niż przy starej umowie. 
tkalnia — o 8 proc. więcej. a 
najbardziej dotychczas upo- 
śfedzone odcinki, jak pracow 
nicy gospodarczy. pracownice 
kuchni. żłobka itd. 11, 
nawet 23 procent „dokładki”. 
Załoga jako całość otrzymała 


19, a | li stopniowej 


f 


o przeszło 2 i pół miliona zło 
tych więcej. ; 

Tak było przy pierwszej 
wypłacie. Przy dalszych — 
postęp będzie niewątpliwie 
jeszcze większy. Załoga nie 
wyczerpała przecież jeszcze 
wszystkich swych możliwości. 
powiększenia produkcji i za- 
robków. Już teraz dają się za 
uważyć po tej linii rzeczy 
bardzo charakterystyczne. Do 
tychczas na przykład udręką 
prządek na cienkich nume- 
rach był brak niedoprzędu. a 
teraz mają go już nawet na 
zapas, 

Podobnie ma się 
dyscyplina pracy. 
wałkowano ja na wszystkie 
strony. Próbowano i tak i 
siak. a jednak ciągle zamiast 
o godz. 5.80, ranna zmiana za 
czynała prace o godz. 5.45, a 
nawet i o 6-tej. 

A teraz? tkacze zaczynaja 
szykować swoje krosna już o 
godz. 5.15, a nawet o 5-tej, 
zaś prządki atakują smarow- 
ników, żeby przychodzili przy 
najmniej na 4.30, bo inaczej 
nie zdążą im przygotować na 
czas maszyn. Zaznacza się 
również poprawa i na odcin- 
ku jakości produkcji (a szcze 
gólnie w tkalni) Załoga wie. 
że braki nie mogą nowięż- 
szyć zarobku, lecz tylko po- 
ważnie go obniżyć. 

Z biegiem czasu coraz wi- 
doczniejsze będą dobre skut- 
ki nowej umowy — zarówno 
skutki bezpośrednie w postn- 
ci wzrostu zarobku każdego 
robotnika z osobna, jak i 
skutki pośrednie, bardzłej © 
gólne, w postaci podniesienia 
Hośri i jakości produkcji, czy 
poprawy bytu 
klasy pracującej jako całości. 


sprawa z 
Dotychczas 
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Ewa Bandrowska-Turska Śpiewa 


dla łódzkiego 


Wobec wielkiego entuzjaz 
mu publiczności na niedzieł- 
nym koncercie Ewy Ban- 
drowskiej, Społ 'Orgae 
nizacja Imprez Wrtystycz- 
nych „Artes“ uprosiła zna- 
komitą artystkę o danie 
specjalnego koncertu dla 
łódzkiego świata pracy, któ 
ry odbędzie się w środę 26 
bm, o godzinie 19.30 w Fil- 
harmonii. Program koncertu 
obejmować będzie: arie ope 
rowe, pieśni (m, in, Chopi- 
ną i Moniuszki), piosenki 


świata pracy 


polskie i obce oraz tańce 
śpiewane jak: walce i inne. 
Ceny biletów na wszystkie 
miejsca zostały obniżone do 
50 proe. cen normalnych, Bi 
lety w cónie 80 zł. nabywać 
można przez Okręgową Ko- 
misję Związków  Zawodo- 
wych oraz w kasie Filhar- 
monii od 10—19, w środę po 
nadto od 16 za okazaniem 
legitymacji zwiąakowych, 
tramwajowych i szkolnych, 
Okręgowa Komisja 

Zw. Zaw, w Łodzi, 
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Przy ulicy Łagiewnickiej nr 53 w Iwdzi, mieści się 
Specjalna nr 105. Uczęszcza do niej 


Podstawowa Szkoła 
140 dzieci (82 chłopów i 58 


Szkoła specjalna Ńe5 


go iwa 9 "p .>woy"k "AP 
A AAL v tg 


* 


4 

me 
Nie y 

| 

ih 

4 

jj 

W 

M 


dziewczynek). Są to dzieci 


nerwowo chore, cofnięte w rozwoju, dzieci trudne do wy- 


chowania w domu i tp. 


Dzieci uczą się czytać 1 pisać — choć przychodzi im 


to z wielką trudnością, 


Aby stworzyć (ym dzieciom nieszczęśliwym — 
zarobkowania na siebie w przyszłości 


czynną jest introligalornia, 


uczą się pięknej sztuki oprawiania książek, 


Szkoła prowadzi również 
którzy wskutek swego stanu zdrowia — nie mogliby iść 
do odpowiedzialniejszej pracy, 

Gdyby jeszcze przy szkole 
tych dzieci 


Ludzie pracy uzyskaliby większą ilość wolnych mieszkań 


Miasto nasze cierpi na dü- 
tkliwy brak mieszkań, zaś 
liczne, zaniedbane w czasie 
wojny — domy grożą ruiną. 
Wprawdzie w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy dotacja Rady 
Państwa pozwoliła częściowo 
poprawić warunki mieszka- 
niowe klasy robotniczej, po- 
wstały bowiem nowe osiedla 
i przeprowadzono kapitalny 
remont w domach pod Za- 


rządem Nieruchomości, tym 
niemniej całości sprawy nie 
udało się rozwiązać. Dlatego 
słusznym byłoby posunięcie, 
które z jednej strony przy- 
czyniłoby się do poważnych 
oszczędności, a z drugiej — 
zwolniłoby setki mieszkań wy 
godnych, nowoczesnych, od- 
powiednich dla szerokich 
rzesz pracujących Łodzi. 

W Warszawie prowadzona 


Nowe transporty naczyń emaliowanych i blaszanych 


są już w sprzedaży po dotychczasowych cenach 


w bieżącym miesiącu w skle 
pach, rożprowadzających arly- 
kuły gospodarstwa domowego 
notowano brak niektórych arty 
kułów emaliowanych. Nie mo- 
gący zakupić miski lub innego 
przętu gospodarczego klienci 
ci enuli prz enia, że wi- 
dać ceny ma te artykuły ulegną 
zwyżce, o znikły z półek 
sklepowych. 

Wiemy z doświadczenia, že 
zawsze znajdą się tacy, którym 
taka drożyźniana psychoza jest 
na rękę, Siewcy jel wyzyskują 
każdy moment słabszego zao- 
patrzemia rymku. Dlatego oświe 
tlenie przyczyn braku pewnych 
artykułów emaliowanych | bla 
szanych w sklepach łódzkich 
jest koniećzme. 


Zjawieko niedostatecznego 
zaopatrzenia sklepów w %rót- 
kim zresztą okresie b. m w 
oewne gatunki artykułów gos- 
podarstwa domowego, było 
związame z faktem przeprowa- 
dzenia remanentów w hurtow- 
niach Cen. Zb. Prz. Hutnicze- 
go: Ponadto przyczymiła się do 
chwilowego. opóźnienia dostaw 
dla sklepów detalicznych i to. 
że od 1 stycznia wprowadzony 
został nowy sposób fakturowa- 
nią sprzedawanego towaru, O. 
becnie kupiec detalista otrzy- 
muje rachunek, ne którym fi- 
qurują ceny detaliczne poszcze 
gólnych artykułów. Z alobal- 
nej eumy tak zestawionego ta- 
chunku otrzymuje rabat. obra- 
cający się w granicach od 15 
do 21 procent. Ten nowy eye- 


tem fakturowania wprowadzo- 
hy został dla ułatwienia kon 
trali cen. Obecnie wszystkie 
sklepy łódskie zostały już zao- 
patrzone w dostateczny asor- 
tyment naczyń blaszanych, e- 
maliowanych, aluminiowych 
itp. których cena podkreślamy 


jest obecnie niezwykle poży- 
teczna akcja, Mianowicie: in- 
stytucje państwowe, spółdziel 
cze, samorządowe i inne, któ- 
re zajęły na swoje biura po- 
mieszczenia, nadające się na 
mieszkania pracownicze, 
zwalniają te lokale na użytek 
świata pracy, a dla biur 
ało ik specjalne gma 
chy 


W naszym mieście nato- 
miast, gdzie również szereg 
instytucji zajęło jeszcze w 
chwili wyzwolenia w roku 
1945 liczne mieszkania pra- 
cownicze na biura — jakoś 
nic nie słychać o tym. by lo- 
kale te kiedykolwiek miały 
powrócić do swych właści- 
wych zadań. Tak na przy- 
kład „Film Polski” ulokował 
się w domach nowoczesnych 
ze wszystkimi wygodami. ła- 
zienkami itp, które dla biur 
są zupełnie zbędne. Tak sa- 


to z naciskiem — nie uległa| mo Techniczna Obsługa Rol- 


żadnej zmianie. 


nictwa, Centralny Zarząd 


Złodzieje przędzy w potrzasku 


Za kradzież 
nończoch 
Nr 1 w Łodzi przy ul. Gdań- 


52 tuzinów li Szukalski Aleksander, za- 
na szkodę PZPB |mieszkały przy ul. Todłowej 


W toku dochodzenia usta- 


skiej 180 zostali zatrzymani |lomó, że wsbólnikami Kaptu 
aes fimkcjonariuszy MO.: |rowskiego i Szukalskiego by 
na ul Stalina Kapturowski Ii: Chojecki Kazimierz (Sta- 
Władysław, zamieszkały, lina 18) oraz Węgrzyński Jó- 
Łódź, uł. Nowozarzewstka 2, lzef (Kątna 69). 
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mid stos 
przy szkole 
dziewczęta 


gdzie chłopcy íi 
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warsztat szewski — dla tych, 


była bursa, wychowanie Y 


mogłoby dawać znacznie lepsze rezultaty. 


Ku uwadze MRN | 
Instytucje winny zwrócić zajęte dla swych celów budynki mieszkalne 


Przemysłu Gdzieżoweżu i wie 
le innych instytucji. 3 
Tymczasem, jak wykazują 

obliczenia, koszt budowy do- 
mów mieszkalnych jest znacz x 
nie wyższy, niż lokali użytko 
wych. Poza tym z pewnością 
budynki wznoszone specjal- L 
nie dla biura są racjonalnie 
i celowo zaprojektowane — 1] 
nie posiadają więc przechod= j 
niech pokoi i szeregu innych 4 
zbędnych urządzeń, które na 
dają się wyłącznie dla celów 
mieszkalnych, a w biurze us 
trudniają normalną pracę. - 
Dlatego wydawałoby się 
rzeczą słuszną, aby na wzór 
Warszawy łódzka Miejska Ra 
da Narodowa wezwała owe 
instytucje, do zwolnienia — 
w terminie np. dwuletnim — 
zajmowanych dotychczas 1o= 


kali mieszkalnych i oddania | 
ich na użytek ludzi pracy, | 
i przystąpienia do budowy 24 


własnych bloków biurowych 7 
w ten sposób klasa robotni- 
cza Łodzi zyskałaby szereg 
pięknych, nowoczesnych gma 
chów mieszkalnych, zaoszczę< | 
dziłoby się również znaczne 
sumy, jakich wymaga budo- 
wa nowych mieszkań, a jed= 
nocześnie wszelkiego rodzaju h 
instytucje zyskałyby lokale, 
przystosowane do właściwych 
swych potrzeb. 
Nie wątpimy, że odpowied- i 
4 


zajmą sie tą 


sprawą i rozwiążą ją w myśl 
postulatów świata pracy. 
M. Zal | 


w 


r. 


san 
$ 


mz Ją 


. 


Nr. 24 


c mM 


Ca aa M ali b a dd JAJ a O LJ LJ LLL aia D ait macat oa aat a aa Tan ALI artas OLA aawa dos DALI alk IL PL O Toa PLAGI al aa D PLO a n O a E Me R AA a IL a O D GL A OLA MA LOA POWO TYOP TOAST ATENA 


Odpowiedzi Redaktora 


Pamiętam jeszcze dobrze, 
Jak całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha- 
słami: „Nie faworyzować bo- 
gatych synków*. „Chcemy 
być jednakowo traktowani“. 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej orgs 
nizacji „pionierów“. Żądaliś 
my, bv nas uważano za lu- 
dzi. Nie chcieliśmy, by nas MAW 
w szkole szykanowano dla- 9 UA” 
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da-| 42 © 
wać pieniędzy na różne da- , j > 
niny szkolne. I dlatego po- 
„Szliśmy ulicami z czerwo- 
nym sztandarem. Widzieliś- 
my przecież nieraz podobne 
demonstracjś dorosłych. I 
myśmy się czuli w tej chwi- 
li jak dorośli. Maszerowa- 
liśmy z pewnością siebie, za 


dzierając głowy do góry. 

Przecoż słuszność była po|ny przez nas Stasiek miał 
naszej stronie. Czy synek|nadomiar wszystkiego za- 
fabryk»ncki, Stasiek. był z| kuty: łeb. 

innej od nas ulepiony gli-| Ktoś zaintonował Mię- 


ny? Czyon lepszy od nas 
dlatego ,że nosi zawsze ład- 
ne ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 


dzynarodówkę. Szeregi po- 
chodu rosły — przyłączyli 
się do nas starsi robotnicy. 

Pochód dotarł do szkoły, 
lecz tam zagrodziły nam dro 


W UUUDO UMOWNA WAU OWO OTW 


NIEZWYKŁE PRZYGODY 


profesora Polikarpa Gaduiskiego 


Jestem już starym czło- 
wiekiem, W ciągu długiego 
życia przeżyłem wiele nie- 
zwykłych i zadziwiających 
przygód. Gdzie nie byłem, 
com nie widział — mógłbym 
powtórzyć za naszym wiel- 
kim podróżnikiem, Janem 
z Kolna. 


W ciche wieczory zimo- 
we— podczas przerw w. mo- 
ich cudownych podróżach— 
opowiadałem znajomym i 
przyjaciołom swe przygody. 
Stuchali mnie wszyscy w za- 
chwycie — młodzi i starzy. 


| Jeżeli hędzie się podobać czy 
telnikom to napiszę także o 
innych moich przygodach. 


MOJA PODRÓŻ NA 
KSIĘŻYC. 

Jeszcze w latach dziecin- 
nych marzyłem o podróży 
na Księżyc. Ale podróż na 
Księżyc to rzecz niełatwa! 
Po pierwsze — na czym po- 
lecieć? Po drugie — czym 
się odżywiać w drodze? 

Samolotów jeszcze wtedy 
nie wynaleziono. Rada w ra- 
dę — postanowiłem polecieć 
na gęsiach. 

Schwytałem więc dwa- 
dzieścia i sześć gęsi, nacią” 
gnąlem je na dlugi, cienki 
sznur jedwabny, do końca 
sznura przytwierdziłem wy- 
godną deseczkę, usiadłem na 
niej i wio!—poleciałem pro- 
sto na Księżyc. 

Gęsi poderwały się klu- 
czem i poleciały, gęgając z 
radości, prosto na Księżyc. 
Lecimy godzinę, lecimy dwie 
— u Księżyc jest coraz bli- 
zej! 

Nadchodziło już południe, 
poczulem wtedy silny głód: 
Trzcba zjeść obiad pomyśla* 


Obecnie, pod koniec ży- 
cia — na prosbę tak licznych 
przyjaciół — postanowilem 
spisywać swe przeżycia. 


I oto daje wam, kochani 
Czytelnicy „Promyka“ — 
pierwszą moją opowieść, — 
Przeczytajcie ją uważnie. — 
Bo to, widzicie, stary już je- 
stem i miesza mi się w glo“ 
wie wiele cudownych rze- 
czy. Jak to z gadułą — mo* 
glem w tym opowiadaniu 
popełnić wiele błędów. Wa- 
szą rzeczą będzie wykryć te 
błędy i napisać do „Promy- 
ka“ o tym wszystkim — co 
przekręciłem. co zmyśliłem, 7 
c” jest prawdopodobne, a co łem sobie. i 2% 
nie do wiary. Kiedyś, gdy| Drugi na molim miejscu 
wydam te moje wspomnie-|na p- /no umarłby z głodu. 
nia w oddzielnej książce —|A.e ja? Hoho! Wyciągnąłem 
poprawki Wasze wezmę pod|szkło powiększające z kie- 
uwagę. szeni puściłem na pierwszą 

Daje wam dwa tygodnie|gąskę promień słońca. A że 
czasu na napisanie listu do|'0 było niedaleko od słoń” 
„Promyka“ w tej sprawie.|ca — promienie były nad: 
Dla tych Czytelników, któ-|zwyczaj silne. Po kilku mi- 
rzy najwięcej błędów za'|nutach gąska upiekla się i 
uważą, wszystkie niepraw- miałem nadzwyczaj smacz- 
dopodobne rzeczy wytkną|ne pieczyste. Zjadłem poło: 
mi w liście — przygotowali-|wę gaski a resztę schowa: 
śmy szereg nagród. Będą to,|łem na kolację. I tak lecie- 
naturalnie, książki, a cała |liśmy dalej. © 
sprawa będzie swego rodza- Po kilku dniach nadeszła 
ju konzursem, na który -tak katastrofa—usmażyłem osta 
wszyscy czekacie, — A otojtnią gęś i... począłem spadać 
pierwsza moia opowieść. —lna Ziemie z powrotem. Ca- 
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tymbardziej, że znienawidzoł gę „gliny“ (tak nazywaliśmy 


granatową policję). Dopadli 
do nas z pałkami gumowy- 
mi, a na chorążego Stefka 
rzucili się w kilkoro, by mu 
wyrwać sztandar. Dzielnie 
się chłopak bronił, jednego 
policjanta nawet obalił lecz 
w końcu go przymknęli. Ca- 
ły tydzień przetrzymali go 


mmasakrowanego w aresz- 
cie, wsadzili nawet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko- 
munistów, kilkunastu spo- 
śród nas wyrzucońo ze szko 
ły. 

Działo się to dawno temu, 
przed 10-ciu laty. Obecnie 
pracuję w fabryce metalo- 
wej a jednocześnie uczę się. 
W tym roku zdam maturę 
(mam nadzieję, że się nie 
„zetnę ''). Niejednokrotnie 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie- 
ciństwo. Nie mogę też zapo- 
mnieć, że tenże burżujski sy- 
nek, Stasiek, 0 którym 
wspomniałem, wydał Stef- 
ka i jego rodzinę na śmierć, 
w ręce gestapo. = 

Pracuję z radością przy 
moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
dzieciństwa nie miałem — 
a tego już mi nikt nie zwró- 
ci — ale za to teraz żyję 
pełnym. radosnym życiem, 
a przede mną. przed nami 
wszystkimi stoi wielka, pięk 
na przyszłość, której na imię 
socjalizm. 

Przyjaciel „Promyka“ 


4. Ha 


D 


je szczęście. że wziąłem ze|ż byłem głodny ruszyłem 


sobą parasol. 
otworzyłem go i oto wolno. 
©olniusieńko spadłem "na 
Ziemię jak zwykły spado- 
chroniarz. 

WIR 

Nie dawałem jednak za 
wygraną, Wróciwszy do do: 
mu — zbudowałem dosko- 
nałą rakietę — w postaci 
małej armatki. Przytwier- 
dziłem ją sóbie na plecach— 
wystrzeliłem i oto począłemm 
lecieć jak kula wśród chmur 
i gwiazd. Nie minęło wiele 
czasu i oto spadłem na Księ- 
życ. 

Całe szczęście, że jestem 
doskonałym pływakiem — 
spadłam bowiem w sam Śro: 
dek księżycowego Morza De- 
szczów. Z wielkim trudem 
odpiąłem swoją rakietę i po- 
płynąłem w kierunku odle: 
ałych brzegów. 

Po wyjścu na księżycowy 
ląd — odpoczałem trochę, a 


Spadając —|w kierunku pobliskiego mia: 


sta. 

Cc to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży” 
ca. Ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku, f 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 
ejalna delegacja obwieściła 
mi uroczyście, że jako przy: 
bysz z dalekiej Ziemi—mu- 
szę przeskoczyć na środku 
areny przez kota. 

Myślałem, że to rzecz ła- 
iwa; Ale co się okazało? Na 
Księżycu siła ciężkości jest 
inna niż na naszej Ziemi. 
Już byłem w powietrzu, już 
myślałem, że  przeskoczę 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo, Oblałem się po- 
tem, podciągnąłem się pod 
bachy, ciągnę z całych sił do 


góry i wreszcie »rzeskoczy | JĄ 


łem. 


Hani Jendrychowskiej. Wy- 
bacz nieporozumienie z nazwis- 
kiem, oczywiście, że to o Ciebie 
w danym wypadku chodziło, 
Nie uważam wcale, aby stopnie 
Twoje były „marne'*. "To do- 
brze wprawdzie, że wiele od sie- 
bie wymagasz, i posiądasz zdro- 
wą ambicję by być celującą 
uczennicą, ale piątki i ezwórki 
z dodatkiem 2 trójek dają w 
sumie zupełnie dobre  Świadec- 
tyyo szkolne, Nie zrażaj się tym, 
że koleżanki są rzekomo egoi- 
styczne, Czyś nie pomyślała, 0 
tym, że to może ty zraziłaś je 
do siebie. okazując im swoją 
wyższość. 

Postaraj się wraz x Twoją 
Jadzią pozyskać sobie klasę, 
wpłynąć, by się podciągnęła do 
poziomu całej szkoły, by nie od- 
stawała i nie była jej „zakałą!'*, 
Szkołę przecież jak piszesz ma- 
cie piękną, zaopatrzoną w wszel- 
kie pomoce naukowe, pracownie 
itd. Nie zanudziłaś mnie hy- 
najmniej swoim listem. Wprost 
przeciwnie, czekam na dalsze. 
Książkę wysłałem. 

Danusi i Krysi Sienkiewicz, 
Drogie dziewuszki. Z radością 
przyjmujemy Was do „Promy 
kowego** grona. Napiszcia wie- 
cej o sobie, Za życzenia dzięku- 
jemy. 


W nagrodę — powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca — 
muszę pojąć za żonę córkę 
księżycowego króla. W prze 
ciwnym razie — grozi mi 
spales > na stosie. Spojrza- 
teni na księżniczkę — ludzie 
na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na naszej Ziemi. 
71.siężniczka liczyła już jakie 
sto lat! 

— Lepsza śmierć — po: 
wiedziałem do siebie — i je- 
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną. Ale ja mie- 
Szkaniec Ziemi — miałem 
diuższe i lepsze nogi. Ucie* 
kałem więc jak szalony. 

Całe szczęście, że Księżyc 
był właśnie na nowiu. Do- 
biegłem tak do końca księ- 
życowego sierpa i hop — 
skoczyłem w przepaść. 

Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś- 
cie, że na Ziemi spadł wtedy 


świeży śnieg i okrył grubą 


kierzyną pola i drogi. Sam 
nie wiem kiedy — buch — 
spadłem na wielką kupę 
śniegu — usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 

Od tej chwili już nie my- 
ślałem nigdy o podróży na 
„.siężyc i odradzam ją każ- 
demu, kto o tym na serio 
myśli. 

$ * e 

A więc, Czytelnicy „Pro 
myka“ uwżga! Macie oto 
tak upragniony konkurs. 
Do dhia 10 lutego bieżą- 
cego roku czekamy nâ 
listy. Ci z Was, którzy wy 
każą w tym Opowiadaniu 
wszystkie błędy i niepraw- 
dopodohieństwa otrzyma- 
nagrody w postaci 
. pięknych książek, 


żeś przysłał 
kiedy jak powiadasz, masz wie- 
cej czasu, 

„Promyka. 


Musiałowicz, Jadzi 
skiej, Wiesi Kapuścińskiej, Cia- 
szymy się, że spodobały wam się. 
książki, Że 
„Promyka'', radośnie rozpoczę: 
liście Nowy Rok. Za życzenia 
w imieniu swoim i koresponden- 
tów Promyka — 


Turkowi Walczakowi, Dobrze 
swój adres. Teraz 


pisuj częściej do 
Zdziśkowi z Pabianic, An 
Dobrowol- 


dzięki książkom 


dziękujemy. 
Czekamy na dalsze listy, 
Zosi Piłatównie. Twój wier 


szyk jest bardzo słaby, Opowia- 
danie lepsze, ale także nie na- 
daje się do druku. Powinnaś du- 


żo czytać, i popracowań uczel: 
wio nad językiem polskim, Rez 
tego nigdy nie nauczysz się dor 
brze i ładnie pisać. 

Cesi Giegier. Namartwiłaś się 
Cesiu podczas choroby swojej 
twwymusi i nie dziwie się wcale, 
Żeś nie pisało. do „Promyka', 
Pilna z Ciebie i zdolna musi byń 
dziewczynka jeśli mając 11 lat 
jesteś już w VT-ej klasie, I mnia 
także podoba się język rosyj: 
ski — Teraz przypuszczam, że 
bęćzieaz pisała częśniej. 

Jurkowi Centowi. Dzielna ta 
Wasza VI klasa, że potrafiła 
nie tylko zorganizować ciekawe 
przedstawienie, ale zakupić zs 
zdobytych tą drogą pieniedzy 
spraet sportowy dla szkoły, Rze 
czywiście jest powód do dumy, 
że mmieliście sprawić radość 
malkom — otdarować ich z wła 
snych swoich oszczędności. Po- 
toba mi się Twoja klasu Tnrku 
i chętnie pozostanę z nią w sta- 
lym kontakcie. 

Krysi z Okapu Fabrycznego. 
Dobrze Krysieńko, żeń sobie 
przypomniała ©  „Promyku''. 
Bardzo jestem ciekawa, jak wy- 
padło wasza szkolna przedsta- 
wienie. To żeś otrzymała omył- 
kowo więcej niż Ci się należało, 
przejm jako wyjatkowo szazęśli- 
wy dla siebie zhieg okoliczności, 
Nie zapominaj w przyszłości © 
„Promyku**! 

Zbyszkowi  Lukaszewiczowi. 
Nie zapomnimy o Tobie Zbysz 
ku i otrzymasz swój spóźniony 
podarek noworoczny. Ciekawy 
jestem Twojej cenzurki i cze- 
kam listn, 

Romce Jacuńskiej z Kutna, 
Teraz nnreszcie netalilem Two 
je nazwisko i mie bedzię. dal 
szych nieporozumień., Nie gnie- 
wam się o Twojo długie milcze- 
nie, Zresztą skwitowaliśmy sią. 
L Ty skolei długn musiałaś cze- 
kać ma odpowiedź. Kurs klasy 
Soj jest trudny i obszerny 1 
wiam, że trzeba dużo pracy wła 
żyń, aby mieć dobre jak Tv re- 
zullaty. Napisz mi więcej Rom- 
ko o domu + szkole. o swoich ra: 
dościach i smntkach. Za życze: 
nia świątęczne  serdecznia Ci 
dziękuję w imienin swoim i pro- 
nykowej gromadki. 

Stefkowi Gnappowi Promyk 
postara się nadal, abyś w nim 
zpujdował wielo ciekawego. Za 
pozdrowienia dziękuję. 

Reni. — Promyk otrzymuje 
ostatnio tyle listów że nie spo- 
sóh ich wszystkich drukować. 

W „Głosie Robotniczym!” 
z 19 stycznia znałazłaś chyba 
dosyć materialu  tyczącego Się 
wyzwolenia Łodzi. W „Promy* 
ku'* było opowiadanie pt. „Wróń 
cilem do Łodzi” na ten sam te. 
mat, Przypuszczam, że uczysz 
sią dobrze, jeśli poświęcasz nan- 
ce tyle czasu. Pozdrawiam Cię 
serdecznie i za życzenia dzięku- 
je, = 
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Z życia Partii 
potne RE orga-| Dzielnica Górna 
zacji podstawowych PZPR Godz — PZPI 
Dzielnicy Górnej Lewej! PER m e jj ne 
Dziś, dnia 25 bm, o godz. PZPB Nr 17B — Przędzal- 
16+ odbędzie się w lokalu nia odpadkowa zm. 2 i przę 
Dzielnicy, ul, Wigury 4-6 od dzalnia cienka zm, 3; godz, 
prawa sekretarzy organiza- |13.30 — PZPJG Nr 8; godz, 
cji podstawowych  (kół).j15 — Chemikalia Garbar- 
Obecność obowiązkowa, skie, Ubezpieczalnia Społecz 
A na obwód południe; godz, 
19 — koło „Lokator”. 
Dzielnica Górna Lewa 
ly Godz. 13 — I 
oo dnia 25 bm, o godzi koło 2: A y a 
— zebranie koła tereno-|pzPW Nr,37 oddz, 2, Warta 


Uwaga! Uczestnicy Kur-| Dzielnica Ruda Pabianicka 
sów Partyjnych Dzielnicy| Godz, 13 — PZPB w Ri- 
Górnej Prawej! dzie — Przędzalnia 1 zm. 

Dziś, dnia 25 bm. odbędą 
się następujące kursy: godz. à 
15.30 — PZPW Nr 2 — wy|wslnia, Wykończalnia i od- 
kładowca tow, Szuster ijdział 3; godz, 15 — Pierw- 
PZPB Nr 6 — wykładowca|528 (posiedzenie egzekuty- 
tow, Kraciński, wy); godz. 15.30 — Haus- 


Dziś, dnia 25 bm, 


się następujące R _ Dzielnica Śródmiejska Pra 
PZPR: a 


Godz. 14 — Tkalnia Nr 2, 
Kartonaże zm, 1; godz. 
14.30 — Durabella; godz. 
15.15 — Centrala Tekstylna 
nia zm, 3; godz. 15 —|. Hurtownia Dziewiarsko- 
PZZPP Nr 1; godz, 15.30 —|Pofczosznicza; godz, 16 — 
Fabryka Srub i Nitów; Zjednoczenie Przemysłu Gu- 
godz. 16 — ŁZBM; godz, mowego; godz, 15.30 — Pas 
16.15 — PMS — Magazyn manteria Łódź — Południe 
Wyrobów Gotowych; godz.|(egzekutywa). 

18 — Ubezpieczalnia Spo-| Dziś, dnia 25 stycznia rb, 


Dzielnica Widzew 


łeczna, ba lokalu własnym przy ul. 
arutowicza 28, o godzinie 
Dzielnica Bałuty 17 odbędzie się zk 


Godz, 15.30 — MZK kołojI sekretarzy kół i komite- 
2, godz, 16 — PZPJG Nr 8jtów zakładowych Dzielnicy 
—biuro i ruch, CZPS; godz, |Beódmieście Lewa. Obecność 
18 — Dom Dziecka, obowiązkowa, 


Co nowego w ZMP 
„Dziś, dnia 25 bm, odbędą|— Wydział Chemiczny, Wi- 
się następujące zebrania |fama; 
Dzielnica Śródmieście 2 A o 
Godz, 14.45 — -Państwo- 3 zm. A; godz. 14 — Pań- 


Wych. Przedszkola; godz, 17 stwowa Fabryka Aparatów 
Gimnazjum Papiernicze; |Elektrycznych, ć 
godz, 19.45 — Szkoła Tele-| Dzielnica 
komunikacyjna, Prawa ` 
Dzielnica Widzew _ Godz, 14 — Zakł = 
1 Godz, 14 — PZPB Nr 5|ficne WJN. wę 
ę P 
UWAGA, PRENUMERATORZY ` 
-ig w „NOWYCH DROG“ 
Z terenu miasta Łodzi 1 województwa łódzkiego, 


„Nowe Drogi“ na rok 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. 8, W. 
„Prasa“ Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 70 
tel. 222-22, % 


Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej. wynosi 
z 1.000 zł., w półrocznej 550 zł, 


© 
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\ DOBRA GOSPODYNI 
KUPUJE MARGARYNĘ 
w SKLEPACH P.CH. 


TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 


4-ty dzień ciągnienia i-szej klasy 


Wygrana 200.090 zł padła na Nr 
35363 w Katowicach, 

Wygrane po 100,000 zł padły ne 
Nr Nr 116 2425 19365 88767, 

Wygrane po 40-000 zł padły ma 
Nr Nr 3320 9496 21826 29814 47004 
61473 70987, 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 440 4593 5821 8185 8698 19762 
30619 31546 39422 39656 41392 54144 
63365 64971 72966 74860 75663 77365 
79338 85343 91863, 

Wygrane po 8.000 zł. 

560 4191 5436 5408 6780 8472 9557 
2756 13194 13978 14999 15586 18019 
25406 27002 28245 33175 23709 37387 
35806 38851 40728 42652 46336 47729 
49639 50219 50707 52632 52705 53407 
54616 55550 56987 59209 60512 61309 
62421 64914 66536 71819 72795 74430 
15749 80991 82711 82809 86100 87155 
87567. 89044 90942 93305 93618 93701 

Wygrane po 4.000 zł 

527 692 134 2034 316 3050 519 710 
5134 200 339 421 6289 7859 877 8533 
724 9398 850 957 10813 11528 564 852 
12005 13049 14629 -6072 200 922 22312 
452 808 21026 069 654 22009 23208 440 
918 24378 391 870 25319 26484 531 
21478 28475 29340 393 424 30433 516 
568 769 782 873 33092 146 287 34796 
25169 214 800 96- 36322 378 37614 
38471 39207 455 40056 327 346 433 789 
837 41315 42519 43116 514 44558 45413 
426 46052 801 47397 48909 018 817 
50213 487 550 51323 52341 694 53083 
297 587 755 54282 619 620 740 55417 
508 545 56078 202 954 57252 431 751 
878'59326 789 60388 62486 63415 65271 
66121 544 67442 70209 995 71204 885 
12395 692 807 73110 182 74574 878 887 
"75002 76030 317 724 77630 723 79639 
680 80212 430 81841 82073 408 552 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 

a l-go dnia ciągnienia 
15637 64 72 88 925 91 ^% .20 365 463 
77 640 784 848 77118 391 497 680 
192 863 944 78003 40 52 62 137 40 
141 61 75 248 341 548 75 600 38 79 
728 85 72 88 970 77124 63 226 413 
49 81 508 682 499. 

80065 109 255 607 81024 M9. 150 
247 313 23 94 558 57 608 88 740 57 
818 24 33 22 32 BB 82152 258 94 307 
438 612 24 43 99 977 83101 351 473 
87 91 558 672 852 64 69 908 7 84044 
116 59 77 291 449 85 548 674 802 65 
67 877 85010 235 320 87 649 710 863 
987 85381 86122 30 287 317 417 30 
518 44 603 11 16 54 745 829 923 
87020 237 621 24 786 845 959 88022 61 
81 88 183 203 332 47 627 31 704 54 
66 71 87 828 59 68 915 89007 224 316 
28 64 478 711 42 838 49 915 22 90016 
53 138 209 507 32 648 71 947 998 
91148 339 426 561 657 84 928 93 
92249 83 678 868 935 93273 97 463 
850 711 48 877 90 066 94147 274 
784 830 43 9565 95000. 

Wygrane po 1.090 zł 
s 2-go dnia ciągnienia 

51 63 261 94 504 629 77 1145 60 
285 395 434 40 589 92 702 8368 911 22 
2107 108 315 26 478 542 640 739 69 


94 810 92 976 3000 132 46 291 93 809 


468 631 839 900 4036 171 80 202 45 71 
94 439 52147 54 87 681 827 888 5191 
2198 69 90 97 345 473 73 74 543 64 616 
96 769 82 800 72 958 6020 303 333 595 
819 710 48 6382 87 940 48 76 7009 110 
35 213 15 17 346 54 038 57 74 788 983 
8090 322 404 645 854 933 9130 250 389 
397 742 43 

10198 488 522 636 98 11161 202 440 
53 74 92 563 80 648 735.843 50 76 932 
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KOMUNIKAT | 
ODDZ. GRODZKIEGO TPŽ 
W środę 26 stycznia o godz. 
18.00 odbędzie się w lokalu 
Oddziału Grodzkiego T. P. Ż. 
uroczysta Akademia poświęcona 
4 rocznicy wyzwolenia Łodzi, 
na którą Zarząd zaprasza człon 

f ków T. P, Ż. i sympatyków 


KOMUNIKAT 
Zarządu Oddziału Związku 
Dziennikarzy 

R. P. w Łodzi, 

Koledzy pragnący skorzy 
stać ze skierowań na wczasy 
w ciągu całego roku 1949, 
zechcą. jak najrychlej podać 
terminy urlopów do sekre- 
traiatu Związku, 

W lutym możliwe są przy 
działy dwutygodniowe: do 
Dusznik od 18 lutego, do Pa 
lanicy od 21 lutego, w mar- 
cu; do Karpacza od 10 mar- 


ca, 
OOOO OOO OOO 


KSIĘGOWOŚĆ 
organizacja biura 1 przed- 
siębiorstwa handlowego — 
prawoznawstwo — ekono- 
mia — korespondencja han 
dlowa — stenografia itp. 
Kurs handlu krajowego i za 
granicznego dla czynnych 
pracowników i kandydatów 
do zawodu handlowca —Wy 
kłady wysyłamy do domu, 
| Zgłoszenia kierować: 
Państwowe Techsnicum Ko- 
respondencyjne dla Han 
dlowców, Warszawa, ul, Sien 
na 16, (Załączyć znaczek na 

odpowiedź). 
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głoszenia DROBNE 


ZGUBIONO legitymację 
tramwajową za styczeń, No 
wak Czesław, Chyrowska 14 

214g 
ZGUBIONO legitymację 
tramwajową, kartę repatria 


Śródmiejska 


83062 602 697 84591 597 703 85441 | 12031 150 324 325 95 720 99 13007 148 cyjną, zaświadczenie pracy, 
87501 605 723 860 900 88119 154 560 | 428 47 533.44 76 655 739 805 21 14083 Grzełły Zdzisław, > 215g 
190 89206 431 90260 821 997 91341 | 150 348 400 540 716 14800 15011 100 Syfon 
92136 322 758 T79 93268 397 679 920| 74 207 325 61 522 94 631 745 58 98 ZGUBIONO dowód osobi- 
94016 342 462 510 707. 16034 94 223 349 412 545 120 833 46 Sty, kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, Wierucki 

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro Zdzisław, i 213g - 


CENNIK OGŁOSZEŃ w dzienniku „GŁOS ROBOTNICZY" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przyjęto 1 mm przez 
rókość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm, Ogłosze- 


nia drobne liczy się za słowo, 


e 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście 
od 1 do 100 mm 200 | 800 
od 101 do 200 mm 240 360 
od 201 do 300 mm 310 470 
powyżej 300 mm 400 600 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc, drożej, 
Ogłoszenia y7 numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 proc. drożej, 


SKRADZIONO legitymację 
sze. [partyjną PPR Nr 337914 
wydaną w Sieradzu, Sma- 
rzyńskiego Kazimierza, 217g 


Nekrologi Drobne 

Za tekstem 
160 50 zł. 3. Dyżury aiek 
200 najmniej 
270 10 słów W dniu dzisiejszym dyżurują 
360 następujące apteki: 


Pabianicka 56 — Antoniewicz 
Piotrkowska 127 — Damielec- 
ki, Daszyńskiego 59, Gorczyc- 
ki, Wschodnia 54 — Karim, 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogłoszenia drukuje Się |z; R HEN. s 
w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się odpowiedzial moj AA ERASE ga cieć 


ności. 


Zagórowska. 
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Teodor Dreiser 16 


Tragedia Amerykańsk 


Trwały te zmagania przez cały wtorek, środę i czwar- 
tek, W czwartek wieczorem, po ciężkim dniu, pełnym nie- 
ustannej udręki, otrzymał znów od Roberty list nastę- 
pujący: £ 

Biltz, wtorek 30 czerwca, 
Drogi Clydzie!l 


Jeżeli nie otrzymam przed piątkiem od Ciebie żadnej 
wiadomości, chociażby teiefonicznej, to w piątek wracam 
do Lycurgus i wszyscy dowiedzą się, jak mnie traktujesz. 
Nie chcę i nie mogę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 
Żałuję bardzo, żem zgodziła się na taki projekt, ale tak 
mnie zapewniałeś, że mogę być spokojna, W sobotę bę- 
dzie już trzeciego, a ja nie dowiedziałam się dotychczas, 
co masz zamiar robić. Życie moje zmarnowane, twole ba- 
dzie też do pewnego Stopnia, aie nie czuję w sobie winy 
z tego powodu, Robiłam, co mogłam, żebyś jak najmniej 
miał przykrości z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
śwymi rodzicami i całą rodzina moją, dla których to bę- 
dzie wielkim ciosem, Czekać więc i cierpieć dłużej nie 
mozę, 

Roberta 


Stał jak porażony z tym listem w ręce Przyjeżdża 
więc do Lycurgus, Trzeba się na coś zdecydować! Jeżeli 
jej jakoś nie ułagodzi i nie powstrzyma, jutro już tu bę- 
dzie, to znaczy drugiego, A wyjechać przed czwartym nie 
może, bo... wszędzie jest pełno ludzi. Nigdzie nie będzie 
„można skryć się, każdy ióh może zobaczyć,, Ale musi 


mieć trochę więcej czasu, żeby się przygotować. Musi 
obmyśleć śpiesznie. jak to zrobić. Wielki Boże! więc to 
już! Może by zatelefonować, że jest chory, albo, że ma 
wiele kłopotów z zebraniem pieniędzy, albo coś takiego... 
Pisać o tym nie może. Ale może powiedzieć, że stryj 
przysłał po niego, żeby właśnie czwartego przyjechał 
do Greenwood Lake... Stryj! Czy stryj? Nie, nie może 
tego powiedzić., Za często już go używał, To jej wcale 
nie przekona, 

tA zresztą, czyż nie może zobaczyć się jeszcze raz ze 
stryjem? Można by powiedzieć, że jedzie do stryja, aby 
go zawiadomić, że musi wyjechać, i dowiedzieć się, czy 
nie mógłby po roku powrócić. W to mogłaby uwierzyć. 

Musi jej w każdym razie coś powiedzieć, nie dopuścić 
do jej przyjazdu przed czwartym lipca, On tymczasem 
wszystko przemyślą dobrze, musi jeszcze raz obejrzeć 
miejce, gdzie ma to wykonać... 
Wykonać... 
Nie wahając się dłużej pośpieszył do naibliższego tele- 
fonu, gdzie było najmniejsze prawdopodobieństwo podsłu- 
chania, Połączywszy się z nią zaczął jak zwykle niezmier- 
nie czule tłumaczyć się, że był chory, miał gorączkę, nie 
wychodził nigdzie, nie mógł więc podejść do telefonu. Po- 
stanowił wszakże przez tem czas powiedzieć stryjow! 
o swym wyjeździe £ zapewnić sobie możność powrotu, 

Używszy wiele tkliwych słów serdecznego tonu, starał 
się nakłonić ją, żeby chciała uwierzyć w jego chorobę 
i prawdziwość jego projektów, Gdyby tylko chciała zacze- 
kać do szóstego, to, o ile nie zajdzie coś ważnego, spotka 
się z nią na pewno albo w Fonda czy w Homer może 
nawet w samym Lycwgus albo w Little Falls, 

Ponieważ musi być utrzymana tajemnica, proponuje, 
żeby spotkać się w Fonda szóstego lipca rano. Następnym 
pociągiem pojadą do Utica, tam przenocują i przedysku- 


tują cały. projekt, bo przez telefon nie można o wszyst 
kim mówić, Poza tym obmyśli specjalnie dla niej pewną 
przyjemność, z której z pewnością będzie zadowolona, 
Przed wzięciem ślubu pojadą sobie na wycieczkę do ja- 
kiejś pięknej miejscowości, i 

Głos mu w tym miejscu ochrypł, nogi się zatrzęsły, 
lecz Roberta nie zauważyła żadnej zmiany, 

Niech się teraz o nie nie pyta. Przez telefon trudno 
o tym mówić, Może jednak być pewna, że szóstego w po- 
łudnie będzie na dworcu w Fonda, Gdy go Roberta z0- 
baczy, niech sobie kupi bilet do Utica i wsiądzie do wa- 
gonu. On kupi bilet także i wsiądze. do innego, W drodze, 
gdyby nie zobaczyli się na poprzedniej stacji, on przej. 
dzie przez jej wagon, będzie więc” mogła przekonać się, 
że jedzie z nią także. Ale rozmawiać z nią nie będzie, 
niech na to nie liczy, 

W Utica Roberta miech odbierze walizkę I wyjdzie na 
ulicę, On pójdzie za nią, i gdy znajdą Się na jakiejś zu- 
pełnie pustej ulicy, udadzą się razem do któregokolwiek 
małego hotehku i tam rozmówią się dokładnie, 

Taki jest jego projekt, Czy ufa mu dostatecznie? Jeżeli 
tak, to on zatelefonuje jeszcze drugiego, a następnie szó- 
stego rankiem porozumią się ostatecznie i będzie mogła 
wyjechać. Dobrze? 

Bagaże? Ma niewielki, No tak, Jeżeli już koniecznie 
jest jej potrzebny, to niech z sobą zabierze. Gdyby jednak 
był na jej miejscu, nie zabierałby ze sobą rzeczy, gdyż 
jak tylko gdzieś się zainstalują, będzie można po nie 
przysłać. 

Clyde stał przy telefonie w małym składziku aptecz- 
nym, a właściciel jego zakopał się gdzieś między swymi 
słoikami i flaszkami Zdawało się Clydowi, że ów duch, 
który kiedyś wyłonił się z ciemnej tajni jego mózgu, sta- 
nął teraz przy jego boku i wpada mu w słowa, przemawia 
jego głosem, nabrzmiałym trwogą 1 chłodem: (c. d. n.) 


e a S 
WYDAWCA: R.S.W. „Prasa“. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefonv: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 


__ Dział ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel, 111-50, Konto PKO VII-1505. Zakł, Graf, RSW. „Prase”, Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności zą 


|. T OUES a == 


a terminowy, druk ogloszeń, 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi 
ul, Jaracza 27 

Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO! 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w. dekoracjach | 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej. | 
tel. 123-02, 

a Po raz trzeci po wojnie 

„MELODRAM : przyjeżdżają w piątek do Ło- 

m, Traugutta 18 (Gmach OKZZ) |dzi pływacy Czechosłowacji. 

Dziś o godz. 19.15 współczes | Pierwszy: Taz gościliśmy w na 

na sztuka Arthura Millera pt, |SZ97M mieście reprezentację 

„Symowie” w przekładzie i te. Czechosłowacji, w początkach 

żyserii Ryszarda Ordyńskiego, stycznia ub. roku, która wy= 

S M stępowała pod firmą Pragi 

TEATR „OSA przeciw reprezentacji naszego 

Traugutta 1 tel, 272 - 70 miasta, zasilonej kilkoma za- 
Codziennie o 19,30, w niedziele| wodnikami z innych miast. 
i święta o 16 i 19.30 arcywe-| Niestety, w pierwszym star- 
sola komedia muzyczna pt.|ciu naszych pływaków z połu 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- dniowym sąsiadem Polski nie 
grzynem na”czele całego zes-|mićliśmy nic do powiedzenia. 
połu. Zajęliśmy miejsca ostatnie w 

; każdym biegu, 

e Teatr Powszechny > Lepiej nieco poszło podczas 

Dódziennie o godz, 19:15 — drugiej wizyty Czechów, a 
(w niedzielę i święta dwa przed | właściwie Słowaków w Łodzi 
stawienia o godz. 16 i 19.15)|w końcu ub. roku. Wpraw= 
sztuki Michała Bałackiego pt.|dzie i wówczas goście z Bra- 
„Klub Kawalerów‘ “S tysławy zareprezentowali zna 
cznie wyższy poziom od eks- 
traklasy pływackiej Polski, 
ale w niektórych konkuren- 
cjach udało się zawodnikom 
imę wyprzedzić przeciw- 

a. 


Teatr Komedi; Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
Eia Straussa „Baron Cygań- 
Bkit“. 
EPY W meczu, który zostanie ro 
zegrany w najbliższą sobotę 
między nieoficjalną reprezen- 
tacją Pragi, występującą pod 
nazwą Sokoła (Praga) prze- 
ciw  teamowi Filmowiec = 
| YMCA łodzianie nie mogą li- 
czyć na ogólne zwycięstwo. 
Niemniej jednak zawody nie- 
dzielne przeciw reprezentacji 
Poznania wykazały, że z sil- 
i nym przeciwnikiem można u- 
BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre| zyskać dobre wyniki. Nic dzi- 
Dame‘! wnego, że walka najlepszych 
godz. 16, 18.50, 21, w niedz.|zawodników naszego miasta 
1%.30, z zawodnikami Pragi wzbu- 
film dozwolony dla młodzie-| dza wielkie zainteresowanie 
ży od lat 16, Rey tylko w Łodzi. Oczywi- 
m mur | ŚCie najwięcej emocji i naj- 
CE z r gadac ay”. ciekawiej zapowiadają się bie 
godz, Je, U, "rod, [gi w stylu klasycznym i do- 
film dozwolony dla młodzie. wolnym w konkurencjach mę 
ży skich. gdzie Nikodemski, Bo- 
GDYNIA — „Program Akżdal- niecki czy Jera zechcą ia 
rości Kraj, i Axgr. Nr ś*  |wodnić, że wyniki przez nich 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18,|uzyskiwane w. Polsce mają 
19, 1 21, PW pewną wagę. Nikodemski w 
Rh e GR młodzieży), stylu klasycznym ma poważ- 
„Konciuszek ne szanse na i - 
godz, 16, 18, 20 w niedz. 14. OE 
MUZA — „Postrach Mórz‘. 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 


POLONIA — „Express Mos-| py, 
Preis JRE SpoROjBY:: oznań (obsł. wł.) Wobec sta 


godz. 17, 19, 21; w niedz 15, łego rozwoju sportu pływackie: 
film dozwolony dla młodzie.|g0 w okresie powojennym Komi 
ży, sja. Sportową Polskiego Związ. 
PRZEDWIOŚNIE —  „Gura-|ku 
miszwilli'* wprowadzić 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzie. 


ADRIA — 


„Uusabłankiu:* 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 
film micozwolony dla młodzie 
ży. 


Konkurencje męskie: 


se 0 m st. dow. 1:05,0 1:15,0 1:30,0 1:45,0 
4 4 z rę ; 2:5 3:20, :00, 
ROBOTNIK — „Kulisy Wiel.|* 450 K # i ję A sA SW 
PZ ż , BETUR :vu, 513, +00. 
kiej Bawi ef 1500. ai 22:30,0  25:00,0.  20:00,0  34:00,0 
rfi do EW MECZE 1:200 4:300 1:450 2:00,0 
Maeg, BOO m 3:00,0 3:50 BMD  4:150 
tżieży, 100 ,, rzbiet. 320; t :45 2:00,0 
film niedozwolony dla mło Konina io ANONS LK 1:30,0 1:45,0 00, 
dzieży. i 100 m st. dow. 1:20,0 1:35,0 1:50,0 2:05,0 
ROMA — „Bohaterowie. Pusty.| 400 my. y 6:40,0 7:800 © 8:450  10:00,0 
ni't godz. 18,20. w niedz. 14] 100 m. st. klas. 1:55,0 1:50,0 2:05,0 2:20,0 
16-ta: Film dozwolony daj 200m, “ 3:250 3:45,0 4:20,0 4:55,0 
młodzieży. 100 m st. grzbiet, 1:85,0 1:50,0 2:05,0 2:20,0 
REKORD — „Przygoda na wa- 
kacjach! * 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży.| yqajlo Polskie Radio — Łódź, 
STYLOWY — „Skanda!'* fala 224 m. 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16.|Program na WTOREK 25 stycz 
film niedozwolony dla into- nia 1949 r, 


dzieży i F 
Gać 11.40 Kronika zw — 
ŚWIT — „Serenada w Dolinie gospodarcza pał ap Sy- 
Słońca* ` t 


gnat czasu i Hejnał, 12.04 Wia- 
j 
film dozwolony dla młodzieży aa AE” D Adii 
TĘCZA — „Sen o miłości“ dla wsi. 12.55 PRZERWA 14.40 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz.|(Ł) Muzyka obiadowa z płyt, 
13,30, 15.30 „Nowe szaty królewskie” 
film dozwolony dla młodzie. | — audycja głowno - muzyczna 
ży od lat 18, dla dzieci, 15.50 Muzyka popu- 
TATRY —,Na tropie zbrodni'' | lama, 16.00 DZIENNIK. 16.30 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz, 
15.30 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 


godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 


film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18, 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 


akit Moskwa— ROD 950 14/2000) NAC, 
godz. 16.30, 18,30. 20.30, 13.00, 


miedz. 14.30 film dozwolony dla młodzie- 
film dozwolony dla młodzieży.| , *5 0d lat 18 
„WOLNOŚĆ'** — Niecierpliwość | ZACHĘTA — „Biwira Madi- 


Serca'*, gan“ godz. 18, 20.30; w 
godz. 16, 18, 20, w niedz.| niedz. 13, 15,30. 
14-ta ` film niedozwolony dla mło. 
D-031490 dzieży. 


go wynik osiągnięty w ub.) Boniecki w walce z Toedlin- 


niedzielę na 200 m styl. kla- giem (Poznań) uzyskał b. ła- 


sycznym nie tylko, że jest 
najlepszy w Polsce, ale i ma 
pewne znaczenie międzynaro- 
dowe. Kto wie czy młody za- 
wodnik YMCA nie wpisze 
swego nazwiską na listę re- 
kordzistów Polski, jako pierw 
szy łodzianin. Trudno będzie 
tego dokonać na niedzielnych 
zawodach. ale przypuszczal- 
nie Nikodemski powinien o- 


siągnąć około 2:56.0 min, co| 


byłoby gorsze zaledwię o 2 
sek. od starego rekordu Pol- 


ski należącego do Heidricha. du klubowego o 13,0 sek, Po- ka 2 (parter). 


Sport automobiiowy w Polsce 


udostępnimy szerokim masom ludzi pracy 


ry dawał się wówczas odczuć 


W związku z neorganizacią 
Automobilklubu Polski odbyło 
się Nadzwyczajme Zebranie Od- 
działu Łódzkiego. 

Przybyły do Łodzi epedjal- 
nie w tym celu sekretarz ge- 
neralny AP. inż. Zejdowski wy 
qłosił referat i zapoznał człon- 
ków oddziału łódzkiego z pra- 
cą podjętą w ubiegłym roku 
przez Zarząd główny AP,a 
mającą na celu upowszechnie- 
nie sportu automobilowego w 
Polsce, 

Automobilkiub Polski obec- 
nie powszechna, demokratycz- 


Z boksu łódzkiego 


W niedzielę walczą w Łodzi 


pieściarze gdańskiej „Gwardii* 


Pięściarze ŁKSu bawili w 
riedzielę na gościnnych wystę: 
pach we Włocławku, gdzie 
spotkali się w ringu z tutej- 
szym zespołem K, 8. Orzeł. 


Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem łodzian 16: 2, 
Jedyne dwa punkty utracił 


Debisz II, który w wadze pa- 
pierowej spotkał się z Ziółkow- 


Nowe minima pływackie 


ustanawia Polski Związek Pływacki 


sach sportowych, dotyczących 
wyników dla poszczególnych 
klas. Odpowiednią klasę w pły 
waniu uzyska obecnie zawodnik 
z chwila osiągnięcia wyniku ró 


Pływackiego postanowiła|wnego lub lepszego od jednego 
zmianę w przepi-|ze wskazanych na tabeli. 


Co usłyszymy przez radi 


„Pieśni i tańce lubelszczyzny” 
16.55 Przegląd wydawnictw oś- 
wiatowych. 17.00 Muzyka pol- 
ską. 17.50 „Siła naszych ru- 
chów” — pogadanka. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 Pieśni Fryderyka Chopi- 
na w wyk, A. Szłemiństciej — 
sopran. 18.30 Leopold Godow- 
sky: — „Tańczące maski” — 
walce w wyk. P. Łoboza — for- 
tepian. 1850 „Powstanie Czer- 
wonej Armii" — adanka, 
19.10 Koncert sym cmy w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej PR pod dyr. G. Fi- 
telberga, 19.40 „Wszechnica 
Radiowa”, 20.00 DZIENNIK, 
20.45 Muzyka z płyt. 21.00 Kon 
cert Krakowskiej Orkiestry PR. 
22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna”. 
22,45 (Ł) Opowiadamie Wadi- 
ma Kożewnikowa pt. „Dziew- 
czyma, która prowadziła” w 
przekł. J. E. Kwiatkowskiego 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka. taneczna (płyty), 23.20 
Program na dzień następny, 
23.30 Zakończemie audycji- i 
Hyman. 


[dny wynik na 200 m styl. do- 


wolnym — 2:33,0 min., wbi- 
sując się na listę najlepszych | 
w Palsce na trzecią pozycję. 
16-letni ten zawodnik obiecu 
je w madchodzących zawo- 
dach poprawić wynik nie- 
dzielny i również swój re- 
körd na 400 m st. dowolnym. | 

Sztafeta Filmowca 4x200 m! 
st. dowolnym legitymuje się| 
najlepszym wynikiem w Pol- 
sce — 10:54,0 min. Wynik ten 
jest zaledwie gorszy od rexor | 


na ongemizacja zwolenników 
sportu samochodowego, jedno- 
czącą w swych szeregach nie 
tylko fachowców tej branży, 
lecz również wszysikich ludzi 
pracy, którzy przyczynić się 
mogą do krzewienia i rozwoju 
motoryzacji w kraju. Pod wzglę 
dem więc programowym i ide- 
ologicznym organizacja ta róż- 
ni się od przedwojennego AP 
łatwo dającego się scharakte- 
ryzować gdy weżmiemy pod 
uwagę skład personalny ów- 
czesnych orłonków, jak rów- 
mież „elitaryzm sportowy”, któ- 


skim i przegrał z nim na pun 
ty: 

We Włocławku walczył po 
raz pierwszy po dłuższej prze- 
rwie Marcinkowski, którego w 
niedzielę oczeknje spotkanie z 
Antkiewiczem na meczu Gwa. 
rdia (Gdańsk) — ŁKS, Mar: 
cinkowski w drugiej rundzie 
zmusił do poddania się Rosala. 

— Marcinkowski — mówi 
nam kierownik sekcji pięściar- 
skiej ŁKS, ob., Okołowicz— 
dochodzi do formy i na niedzie- 
le będzie gotów do spotkania z 
„bombardierem'' naszego Wy- 
brzeża, t 

Ale nie tylko z powodu tej 
jednej walki niedzielnej mecz 
Gwardii z ŁKS-em zapowiada 
się interesująco. Obok walki 
Antkiewicza z Marcinkowskim 
ciekawie zapowiadają sie tak- 
ża pojedynki, jak: Gołyński —- 
Debisz, Iwański — Olejnik i 
Kwiatkowski — Pisarski 

W niedzielę ujrzymy również 
dawno  niewidzianego już w 
ringu Kamińskiego, który w 
wadze muszej spotka się z Mi- 
kołajczewskim. 

Mecz Gwardia (Gdańsk) — 
ŁKS odbędzie się w niedzielę 
jak zwykle w hali Wimy o go- 
dzinie 11,50. Przedsprzedaż bi: 
letów rozpocznie się już w 
środę i odbywać się będzie 
w lokalu ŁKS-u (ul, Piotrkow- 
ska 67), 


się w bilety na balkon po zł 


Czy Boniecki dotrzyma słowa? 


W piątek przyjeżdża do Łodzi zespół pływaków czeskich. 


bicie rekordu Połski w tej 
konkurencji leży w granicach 
możliwości filmowców, Wy- 
starczy do ustanowienia re- 
kordu, żeby zawodnicy popły 
nęli w następujących czasach: | 
Boniecki 2:33,0 min, Jera 
2:34,0 min., Sobczak i Jawor- 
ski po 2:46,5 min. 

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w sekretaria 
cie polskiej YMCA (Moniusz- 
ki 4). Członkowie związków 
zawodowych mogą zaopatrzyć 


100 — w OKZZ ul. Strzeiec- 


na każdym kroku. 


Obecnie dalszy rozwój moto- 
ryzacji realizowany będzie po- 
przez trzy czynniki: czym, sbo- 
wo i sport. Zakres więc mia- 
łalności AP został bardzo po- 
szerzomy. Czynem będzie praca 
fizyczna, awodowa w war- 
sztatach i przy kierownicy, na 
stępnie wynalazczość, oszczęd- 
ność, poszanowanie praw i prze 
pisów bezpieczeństwa drogowe 
go itp. 

Słowem — będzie praca in- 
telektualna, szkolenie młodzie- 
ży, odczyty, referaty i porady 
fachowe, 

Trzecim <zymnikiem nowej 
działalności jest sport, 

Aby nadać AP -charakter 
ogólno - społeczny, orqgomiza- 
cja ta objąć musi wszystkich 
zwiazanych. bezpośrednio lub 
pośredmio e branżą samocho- 
dową. A więc przede wszyst- 
kim posiadaczy praw jazdy III 
kategorii oraz II i I kategorii, 
jeśli ci ostatni mie należą do 
Związku Zaw.  Fransportow- 
CÓW. 


wimni się zmależć pracownicy 
fizyczni i umysłowi umędów i 
przedsiębiorstw państwowych 
branży somochodowej, a prze- 
de wszystkim cała młodzież 
szkół fachowych i zatrudniona 
w warsztatach  samochodo- 
wych. LTH 


Z mistrzostw kl. B 


W Aleksandrowie odbył się 
mecz bokserski e drużynowe 
mistrzostwo w klasia B pomię- 
dzy miejscowym DKSem i 
Tramwajarzami z Łodzi. Wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo uzy- 
skali gospodarze w stosunku 
l+ : 2. Techniczne wyniki 
wilk były następujące: 

Waga muszą; Jachimiak 
(DKS) wygrał na punkty z 
Rzoźnickim (Tramwajarz). 

Waga kogucia: Baranowski 
(DKS) wygrał na punkty z 
Jatłochą (Tramwsjarz). 

Waga piórkowa: Zwierzchow 
ski (DKS) pokonał przez k. ©. 


„ZAKO MZ E. aa 
Z całym splendorem 


odbędą się w Zakopanem 


ZAKOPANE (obs. wł). 
W dniach od 29 stycznia do 2 
lutego br. odbędą się w Zako- 
pannm zawody narciarskie jir 
niorów o mistrzostwo Polski, 
organizowane przez Polski 
Związek Narciarski. Przewidu- 
je się udział około 600 zawod- 
ników, 

Program zawodów obejmuje: 
biegi zjazdowe, slalom — gi. 
gant, slalom do kombinacji, bie 


gi płaskie oraz konkurs sko- 
ków. Juniorzy podzieleni będą 
na kilka grup zawodniczych, w 
zależności od wieku: chłopcy 


mistrzostwa Polski juniorów 


Prace organizacyjne mistrzostw 
są już na ukończeniu. Zapew- 
nione będą: punkty odżywcze 
na metach, pomoc lekarska (pa 
trole sanitarne i pogotowie ta 
trzańskie), wygodne kwatery 
itp. 

Na zakończenie zawodów — 
2 lutego — odbędą się w Za- 
kopanem _ nroczystości jubileu- 
szowe 30-lecia Polskiego Związ 
ku Narciarskiego, Zawody nar- 
ciarskie juniorów będę pod 
wzgledem technicznym i deko- 
racyjnym generalny próbą 
przed Bałkaniadą. Miasto i te 
ren zawodów będą udekorowa- 
ne tak, jak w dniu międzynaro 
dowych zawodów narciarskich. 


Złóż ofiare na 


pomoc zimową 


W życiu prywatnym... 


i opierunek'* 
„Mist odbywa służbę. wojsko- 


szy 


Następnie w szeregach AP|! 


Nasi sportowcy” 


ZZA nE ADE 


Trzęsowski w piechocie 
w Łodzi 


Popularny nasz pięściarz wa* 
gi średniej Trzęsowski z „Włók 
niarza, jak widzimy ma „wikt 
zapewniony. 


wą w piechocie w Łodzi i cie- 
się dużymi względami a 
swych przełożonych. 

Trzęsowski jest zwalniany na 
każdy. trening i bez żadnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskowych może wal 
czyć w szeregach swego klubu 
o miejsce w lidze. 


Polski Zw. Piłki Ręcznej 
zmienia nazwę 


WARSZAWA. (ob. wł) — 
Zarząd Polskiego Związkm Pił- 
ki Ręcznej uchwalił zmianę ma 
zwy Związku na Polski Zwią- 
zek Koszykówki, Siatkówki i 
Szcezypiomiaka, postanawiając 
równocześnie wystąpić z wnios 
kiem do GUKF o zaakceptowa- 


rębne zarządy, 


gdy w zarządach okręgów nie 
zajdłą żadne zmiany. 


Na ringu w Aleksandrowie 


DKS zwycięża Tramwajarza 14:2 


w pierwszym starcia Darke 
(Tramwajarz) 

Waga lekka: Pawlak (DES) 
pokonał Kardam  (Tramwa 
jerzy przez dyskwalifikację, 

Waga  półśrednia: FKRybiński 
(Tramwajarz) wygrał przes k. 
o. Mikołajczyka (DKS) w 1 
starciu. 

Waga średnia: Chojnacki 
(DKS) zwyciężył  Cjineckie- 
go (Tramwajarz) przez k. ©. w 
1 starciu 
. Waga -półciężka:  Zwałem- 
czyk (DKS) pokonał na punk- 
ty Łukasika (Tramwajarz). 

Waga ciężka: Adamezyk 
(DKS) wygrał walkowerem 
wobec braku przeciwnika, W. 
walce towarzyskiej wagi pôt 
średniej Wójcik (Tramwajarz) 
wygrał na punkty ze Sławnie- 
wiczem (DKS). 

W ringu sędziował. Sieroszew 
aki Edmund, na punkty Zawa- 
dowski — zainteresowanie za- 
wodami duże. 
MEETA TY PIE WYRZEC 


Uwaga sportowcy 
ZKS „Budowlani“ 


Zarząd Klubu zawiadamia 
wszystkich sportowców Klubu 
o odbywających się treningach 
w sali przy ul, Sterlinga 24, 
we wtorki i piątki każdego ty 
godnia w godzinach od 18 — 
20-tej, 

Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa, Do nieobecnych za 
stosowane będą sankcje orga- 
nizącyjne, 


